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go dnia osłabł i zaczął się cofać, — zahijcie i 
LEOPOLD HUTTERER, Kruków, Grodzka 43. 


(Th) Należy niewątpliwie wyrazić maż | mnie! Gdyby mnie jednak pewnego dnia za- 
'z powodu. szczęśliwego chybienia wymierzone | mordowano — pomścijcie mnie, pomścijcie 
l 
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nacje wyborczą, "EV Paen BPa gg w o 

A jednak tłum stał i był w niebowzięty. Pzy 
chologja tłumu! e =~ =» z 

W jednem tylko p. Mussolini mimowoli miał ra- 
cje. W tem tniatrowicie, co mówił o zdobyciu świata 
poza granicami swego południowego, to znaczy: gw 
rącego kraju. 

Tak jest — Świat się jeSzcze nie dał zdobywał 
przez mussolinizm. Miejmy nadzieję, że się nigdy 
zdobyć nie da. Świat nie przestanie chybu uważać 
mussolinizmu Za — zboczenie. Zupełnie tak samą 
jak eksperyment Lenina uważa za zboczenie. Świat 
bowiem pragnie pewnej zdrowej ewolucji na zasą: 
dach demokratycznych. 1 

P. Mussolini wymawia jednym tchem: demokra- 
cja, phitokracja, masonerja, a zdrowy rozsądek re- 
szty Świata umie bardzo dobrze rozróżnić walor % 
zmaczenie każdej z tych trzech kategoryj. Przeciwnie 

— ma się wrażenie, jakoby ewolucja demokracji qd 
dalała się od plutokracji i dążyła do przebudowania 
Świata na zasadach uczciwej pracy i pefmej socjalnej 
Sprawiedliwości. Czy masonerja należy także do m 
Sad rządzenia Świarem, trudno wiedzieć. Zdaje się, 
Żę masonerję nałeży raczej ocenić jako pewnego ro- 
dzaju — zabawkę dla dorosłych dzieci. Może oną 
jest niebezpieczną zabawą, jak piłka nożna lub łany 
jakiś ‘shimmy. Do potężnyth czynmków apofecziych 
trudno, zdaje się, zaliczyć taką tajną organi 
która się kryje ze swojewi hasłami i celami. Ma 
wszelki wypadek trzeba się w takich wypadkach 
trzymać zasady, że się strzela z armat do — wróbik. 
Nie można w jednym rzędzie stawiać rzeczy tak ró 
żmych co do wagi i znaczenia, jak demokrację i = 


go przeciw Mussoliniemu strzału obłąkanej | faszyzm!“ Co te szumne zdania znaczą prze. 
Angielki. Po pierwsze, że zostało ocalone ży- | tłómaczone na ludzką prozę? Chyba nie. Ko- 
tie ludzkie. Powtóre zaś także dlatego, że nie | mu to właściwie p. Mussolini oddaje prawo 
zostało wywołane groźne zamieszanie we Wło | osądzenia, czy jego kroki prowadzą naprzód, 
szech, co, wobec szalenie chwiejnej równowa- | czy też oznaczają cofanie się w tyl? Miljony 
gi panującej dzisiaj w całej Europie, mogło | ludzi nawet w samych Włoszech, a setki mi- 
się było przerzucić na inne pańsiwa. Co do| ljonów na całym świecie każdy krok Mussoli- 
mussolinizmu samego, to można się temu dzi- niego uważają za cofanie się wslecz. Cały 
wić, że mussolinizm kompletnie zwyciężył we | mussolinizm jest w opinji znakomitej większo 
Włoszech, można ze stanowiska demekratycz- | ści ludzi oceniony jako reakcja, jako zacofa- 
nego światopoglądu ubolewać nad pełuem zwy | nie, jako powrót do barbatzyństwa, bo zabi. 
cięstwem dyktatury, która wszelką indywi. | ja on ludzką wolność, bo depcze najlepsze zdo 

ualnaą wolność zdławiła, można glęboko ża- | bycze cywilizacji i kultury. Pierwszy lepszy 
łować, że przykład rnussolinizmu działa za. | słuchacz miałby prawo przystapic do dumne- 
raźliwie na inne państwa — ale niewolno za- | go mówcy i zażądać od niego spelnienia nieo- 
Poznawać faktu iż Włochom, tak, a nie ina- | patrznie wyrzeczonego słowa i wydanego na 
czej się podoba. Trudno — „wolnoż Tomku | siebie samego wyroku. Jedyną treść ma tylko 
W swoim domku“, to zdanie, które nawołuje do zemsty. Tak — 
: Z okazji jednak tego zdarzenia gazety całe. | to słowo znaczy: apres nous le deluge. Gdyby 
go świata mają sensację nię tyle w samym f -į mnie coś złego się stało — to clioćby cały 
kcie ocalenia dyktatora, ale też w mowie pło- | świat zburzcie! Niech bedzie wiedy wojna do- 
łułennej, klórą bezpośrednio po tem wygłosił. | mowa. Mussolini chyba wie doskonale, że te 
UA mowa ikiała pono być jakiemś niettywa. | słowa nie odnoszą się do samego tylko ewen- 
łem evenement, niemal o rozmiarach history. | tualnego mordercy. Tego już ręka sprawiedli- 
cznych i miała zrobić na rozgorączkowanych | wości dosięgnie bez tego bombastycziego roz- 
aW lochów piorunujące wrażenie, Robi się ie- | kazu. On myśli więcej — wszystko trzeba zbu- 
dy ogromną, światową reklamę Mussoliniemu, | rzyć, gdyby mi włos z głowy spadł. Tak mó- 
zapalając równocześnie młodzieńczą czy star- | wi — megalomania. Tak mówi człowiek, któ- 
czą — byle nie normalną — fantazję niedo- | ry się sam pasuje na pomazańca Bożego. 
Warzonych lub już wywietrzałych umysłów, Ale p. Mussolini mówi też nibyto — rzeczo- 
którym imponuje bohaterski giest į szumny | wo. Faszyzm dał światu — 1 lecę. Nie byle ia- mo | 
frazes, Należy się tedy przypatrzyć owym pło | ka, bo aż taką, która zajmie miejsce rewolu- 5 Ta ic keno 9 i zza 
miennym słowom, którym się przypisuje taką | cji francuskiej. | la sa R jak nieja "z R i pozłbwwim 
niebywałą moc zapalną. Naturalnie, że jest to Czy tak jest w istocie? Jakaż ta idea? roai Czy ES" 5 ae 5a 
aR Tazie możliwem tylko w ramach małego Rewolucja francuska prokiamowala — le] dystans? Chyba nie. Gdy człowiek mie jest pijani 
skrótu, jakiego agencje telegraficzne światu | droit de l'homme, prawo człowieka. Wznio- | to umie spokojnie myśleć, 'A gdy myśli siokojnią 
udzielić raczyły, sła idea, która zbawiła ludzkość, posunęła ją | to wie doskonale, że słowo nie jest czynem, 
1 Mówi tedy p. Mussolini przedewszystkiem | naprzód, dała jej pewność i bezpieczeństwo, | ka, nawet najszumniejsza nie jest systemem rządów 
© sobie i swojej naczelnej zasadzie życiowej. | skruszyła tyranję. A co proklamuje faszyzm? Dlatego p. Mussolini mą rację w swojem twiet- 
azn czytelnik staje zdziwiony. Zasada ta | P. Mussolini mówi tylko o jednej pozytywnej aa R a powi w. cook a, sl, 
w się w lapidarnym imperatywie kategorycz | myśli, systemie „korporacji -, albowiem w tym A ain > wzylęda z BRNA ny jk 

ym: „Żyj w miebezpieczeństwie!" Różne by- |- systemie upatruje on doskonalą ekonomike | „4 woli ludzkiej, jak i niezależne”. Trzeba <do wé 
ey formułowania takich imperatywów, ale | społeczną, skoro Sprawia on, że „ani jelen o- prognozy jez jedno dodać: Wadia Zag ei Ori 

nego jeszcze żadna filozoľťja nie kruch energji nie Zostaje zmarnowany”. To 
jest zupełnie tak, jakby ktoś przeciwstawił rę- 


massolinizmu jest beznadziejna ze względu Ba olos- 
wymyśliła, Jakżeż — czy to ma być obowiąz- a] mR liczności zależne od ludzkiego rozumu, od luizkię. 
TK ieka, żyć w niebezpieczeństwie? | wolucji francuskiej jakąś pomysłowa — ordy 


DE człow: go zdrowego instynktu i od ludzkiego — zumieniy. 
Czego? Jest zapewne obowiązkiem  etycz- 


TO ZR Kopferentja w min. sharhi W sprawaih tredylinyth 


kać przed niem, kiedy jakiś wyższy ceł wyma 
(Telefonem od naszego Kkortspondenia) 


8a ofiary, choćby ze samego życia. Ale z ży- 
Warszawa, 10. 4 (Lo) W min, skarbu odbyła się | jekt ten został w całości przyjęty. Dyrcktorowią 
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Kia zrobić niebezpieczeństwo, tak dla samej 
Taz ki I — kto i kiedy coś podobncg> nakazał? 
Pozba sformułowanie jest z całą pewnością 
pozoawione wszelkiej realnej treści, wszelkiej 


zdrowej myśli K ) konferencja pod przewodnictwem min. skarbu Zdzie | przyrzekli stosować się Ściśle do tych zasad. t 
zji. A `> doda jest wymysł e jw Chowskiego i przy uczestnictwie min. Kiernika, 0- Pozatem poruszono na konierencji sprawę kre 
Mussol ego ie : p ze, wlz sieckiego, prezesów i dyrektorów Banku Gosp. Kraj. | dytu długoterminowego, możliwość uruchomienia 
iwie dobrze się strzeż r ro Banku Rol ; KT i j j o; . 
ra FE człowieka na wysokiem stanowi- Państwowego u nego, PKO i urzędników | kredytu długoterminowego i Źródła, z których miniy 
J i 


anteresowanych mimsterstw. Przedmiotem konieren- | być zaczerpniete środki na pożyczki dkwgoterzeino- 
cji była dyskusja nad projektem opracowanym | we. Prezes PKO Schmidt Podjął się opracowania od. 
przez departament obrotu pieniężnego min. skarbu | powiedniego projektu, który przedłożyć ma ma_ nie 
a tyczących ograniczenia kompetencji banków Pań- | stępnej konferencji. 

stwowych w daiedzinie operacy; kredytowych. Pro- —. 


m A pewnością zupełnie zamia- 
Sz , ©; tak tylko dla — sensacji. 
nany LES iinic m 
periei iść za mną, ale tylko tak długo, 

długo będę szedł naprzód. Gdybym jedne- 
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„NOWY DZIENNIK" poniedztałek 12 Kwietnł. 


(Telefonem od naszego Korespondenta) 


Warszawa 10. 4 (Ln) Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, w min. skarbu prowadzone sa w przy- 
zpieszonem tempie rokowania o pożyCzkę Zagvanicz- 
BĄ i to w dwóch kieunkach: 

4) w kierunku uzyskania pożyczki od konsorcjum 
Kolendersko amerykańskiego pozosiającego w pew- 
Dym kontakCje z Bankers Tra5tem. W związku Z ten 
wyjechał wczoraj do Holandji dyrektor departamen- 
%e prezydjalnego min. skarbu p. Wójtkiewicz. Jak 
utrzymują koła finansowe dobrze poinformowane, p. 
fWójtkiewicz wnajbliższym tygodniu podpisze opcję. 
Chodzi tylko o unormowanie warunków, które są 
fiematem rozmów w min. skarbu. Warunki te są wy- 
pikiem studjów, przeprowadzonych swego Czasu 
iw Polsce przez delgatów Bankers Trustu. 


2) Czynione są starania nawiązania dalszego 
kontaktu z firmą amerykańską DiHon w celu uzy- 
skama drugiej Wanszy pożyczki 15 miljonów dola- 


"PL Kójtiewic jie da Berlina 


Warszawa, 10. 4 (Ln). Koła dobrze poinformowane 
zaprzeczają pogłosce, jakoby Sprawa pożyczki Za- 
granicznej była bliską realizacji, Koła te stwierdza- 
ja że droga p. Wójtkiewicza nie prowadzi do Ho- 
landji, tylko de Berlina, dokąd dopiero jutro się 
udaje. P. Wójtkiewicz ma przeprowadzić w Berlinie 
pewne operacje finansowe, dotyczące Skarbu pań- 
stwa. 


Silny spadek złotego na giełdzie berlińskiej 


(Telegram własay „Nowego Dziennika“) 


| Berlfh, 10 4. (T) Dziś w godzinach południo 
Ż silnie. 
ficjalnie notowano złoty 40.90 wobec noto- 
A piątkowych, 45. W stosunku do dolara 
ymosił kurs złotego 10.30—10.70. 
i Deflacja 
Wiedeń, 10 4. (D) „N. F. Presse" stwierdza 
vobec spadku złotego na giełdzie berlińskiej, 
nastąpił on z powodu braku zauiania. W 


obieg pieniężny wynosi na głowę 1.8 | 


dolara, podczas gdy w Austrji na głowe wy- 
pada 70 a w Anglji 64 dol. Niema więc w Pol- 
sce mowy o inflacji, lecz o deflacji. Od czerw- 
ca br. obniżył się obieg banknotów w Polsce 
z 506 mil. zlotych na 376. Razem z biloncm 
wynosi obieg pieniężny na głowę w Polsce 3 
dolary. Można zatem powiedzieć, że złoty prze 
stał być kursującą walutą w Polsce į został 
wyparty przez walutę dolarową. Dolar stal 
się w Polsce środkiem płaimiczym. 


Demonstracje bezrobotnych we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


i 
f LEwôw, 10. 4. Lwów Był dzisiaj widownią demon- 
cyj bezrobotnych. Już od wczesnego ranka 
gmach województwa otoczony był silnym kordonem 
icji pieszej i konnej. O godzinie 10 rano demon- 
lstranci zebrali się w rynku przed ratuszem, wzno- 
lszyc wrogie okrzyki przeciw rządowi i policji, do- 
|imagając się chleba i pracy. Przybyły oddział poli- 
pieszej i konnej obsadził wszystkie ulicewiodą- 
ke z rynku do województwa i gęstym kordonem 
toczył magistrat. W międzyczasie tłum bezrobot- 
Bych rozprószony w rynku przez dwukrotną szarżę 
policji, przedostał się bocznemi ulicami przed 
(gmach województwa gdzie jakieś indywidua podże- 
Miły tłum do czynnego Wystąpienia. Gdy na wezwa- 
We policji demonstranci nie chcieli ustąpić i w dal- 
Bgm ciągu zagrażali gmachowi województwa, od- 
dbał policji szarżując z dobytemi pałaszami, rozpro- 
mę! demonstrantów. Napór demonstrantów był je- 
dhak tak silny, że musiano zawczwać pogotowie po 
Bcyjne. Świeży oddział policji przybył w automobi- 
Baci z karabinami gotowymi do strzału. Odsiecz 
łu została obsypana gradem kamieni przez zebrany 
Bom. Policja zdołała jednak zepchnąć demonstran- 


Z -ap 


tów z powrotem do rynku. 

Specjalnie groźnie przedstawiała Się Sytuacja u 
zbiegu ul. Krakowskiej i Trybunalskiej, komisarz 
z dwoma posierunkowymi Otoczony przez tłum do- 
był szabli i rewolweru, torując Sobie drogę. Po- 
sypał się jednak na niego grad kamieni i kartofli 
doraźnie zabranych ze straganów. 

M. in. zaresziowano pewną kobietę. która na Cze- 
le tłumu atakowała policję, rozdarłszy swoją odzież, 
z rozwianym włosem i obnażoną piersią, Wzywała 
komisarza, aby ciql ją szablą, chcąc w ten sposób 
sprowokować tłum. 

Po szarży policji konnej i pieszej, udało się po 
3 godzinach przywrócić normalną komunikację ko- 
łową. Podczas demonstracyj wśród wszystkich kup- 
ców powstała olbrzymia panika. Pozamykano skle- 
py, które pozostały do wieczora zamknięte. ATeszlo- 
wano 22 osoby za czynne targnięcie Się na policję 
oraz za podburzanie i zaklócenie spokoju publicz- 
nego. U trzech aresztowanych znaleziono ulolki ko- 
munistyczne. Po ulicach krążn  eddziały policji 
pieszej i komnej. (imach województwa jest w dal- 
szym ciągu strzeżony. 


„Rozprawa przeciwke Lindemu i tew. 


T (Telefonem od naszego korespondenta) 


F Warszawa; 10. 4 (Ln) Wczorajsza rozprawa prze- 
wka Lindemu i tow. Skończyła się o godz. 3. Dzi- 
WMejsza rozprawa rozpoczęła Się z 2-godzinnem opó- 
Mmieniem, o godz. 11-tej. Obszerne zeznania złożył 
erwszy Świadek p. Herz naczelnik Wydziału pa- 
rów wartościowych PKO. Udzielił on wyjaśnień 
-Sprawie gwarancji udzieloncj p. Marjanowi Lin- 
u przy zaciaganiu pożyczki w Anglij. W ogniu 
zyżowych pylań zeznaje, Że transakcja ta miała 
wyjątkowy charakter(!) W termime płatności p. Gold 
feder. który o tę transakcię zabiegał, prosił o pro- 
fongatę. Świadex dowiedział się o celu pożyczki 


„ Siłamienie rach rewolucyjnego w Greci 


$ (Telegram własny „Nowego Dziennika") 

2 Ateny, 10. 4 (D) Wedle doniesień oficjalnych ruch 
Fewolucyjny wśród wojska Został stłumiony. Zbun- 
<wane oddziały poddały się. Oficerowie zostali are- 
Wziowani i przywiezieni do Aten. W. Salonice pa- 
'Ruje spokój. 

b LUIGI LUZATTI, były minister, wybitny polityk 
iwłoski i myśliciel żydowski, obchodził w bieżący:n 
miesiącu 85-lecie urodzin. 

4 ANTYSEMICKA „MORNINGPOST«< zamieszcza 
iepel do Chrześcijan całego świata o wykupienie Gó- 
nr Okwnej w, ierozolinie Dziennik przestrzega, iż 


- 


dopiero później. Go się tyczy samej gwarancji udzie- 
ionej p. Marjanowi Łandemu, Świadek Stoi na sta- 
nowisku, że oskarżony został wprowadzony w błąd 
przez brata jego. Następnie ŚWiadek zajmuje Się 
sprawą cbligacyj. Kiedy p. Bau zwrócił się do świad 
ka o zapłacenie należytożci za nabyte przez p. B. 
obligacje. świadek Oznajmił, że będzie płacił po 28 
zł za 1 obligacje. P. Bau porozumiał się z oskarżo- 
nym, poczam Otrzymał Świadek polecenie wypłace- 
mia p. B. po 35 złotych za każdą obligację. 

W godzinach popołudniowych słuchany był w cha- 
rakterze świadka min, skarbu Zdziechowski. 


w przeciwnym razie Góra Oliwna „wpadnie” w ręce 
żydowskie. Obawy .Morningpost* są zupełnie płon- 
ne. Na części Góry Oliwnej znajdują się cmenlata- 
rze Wszystkich trzech wyznań zamieszkujących Pa- 
lestynę, a druga częsć należy wyłącznie do Żydów. 
Na niej znajduje Się gmach Uniwersytetu Hebraj- 
skiega. 

REPUBLIKA SOWIECKA, SUBSYDUJĄCA 
SZKOŁY HEBRAJSKIE, „Jewsekcja* dowedziała 
się ostatnio, iż w jednej z republik sowieckich szko- 
ły hebrajskie nietylko są tolerowane, ale nawet sub- 
sydjowane przez rząd miejscowy. Republika zwie 
się Burjat—ongolja. Komisarjat oświaty we wspo- 
mnianej rej."iice subsydjował na Życzenie rodziców 
Żydowskich jedynie szkoły hebrajskie. 
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Warszaw, 10 4. (Ln) Na wczorajszera posie 
dzeniu Rady ministrów uchwalono nagły wni 
sek min. robót publicznych o przyznanie po 
mocy finansowej ze skarbu państwa samo 
rządom w Warszawie, Krakowie i Lwowie. = 
Pomoc ta miałaby formę pożyczki zwrotneżj 
przeznaczonej na roboty inwestycyjne celem 
zatrudnienia bezrobotnych. Warszawy 
przeznaczono 1 milj. 200 tysięcy, da Krakową 
i Lwowa po 600 tysięcy złotych. Kraków zuży: 
je te pieniądze na przeprowadzenie Kanałów 
budowy wodociągów ulicznych i udoskonale« 
nie stanu sanitarnego miasta. W Krakowie za. 
trudnionych będzie w ciągu $ miesięcy 740 roś 
botników. Pożyczka wypłacana byłaby w Wat 
szawie po 200 tysięcy zł. miesięcznie, w Kras 
kowie i Lwowie po 100 tysięcy złotych mie- 
sięcznie. Oprocentowanie pożyczki wynosić bę 
dzie 6 procent rocznie. Już od przyszłego roką 
miasta będą musiały spłacać pieniądze skar- 
bowi państwa. 


— m 


Sytuacja walutowa w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10 4. (Ln) Na rynku waluto+ 
wym nastąpił dzisiaj spadek dolara, który się 
uwidocznił jeszcze wczoraj, Różnica między 
kursem oficjalnym a prywatnym wynosi obes 
cnie już tylko 50 groszy. Bank Polski płacił 
dzisiaj za dolara 9 złotych, Tyle płacono też 
w obrotach międzynarodowych. W obrotach 
prywatnych zaś 9.50. Na giełdach  .agranicz= 
nych notowano dolara w stosunku do złotego 
9.20. W obrotach prywatnych płacono zagra» 
nicą 9.30. Na ogół tendencja spokojna. ań 


O patyponiy ulgowe dla kapieciwa 


z terminem ełuższym niż 2 tygodnie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wrszawa, 10 4. (Ln) Koła kupieckie wystą= 
piły z prośbą do min. przemysłu i handlu o 
spowodowanie, aby władze administracyjne 
przy wydawaniu paszportów ulgowych dla ce- 
lów handlowych, nie czyniły trudności techni 
cznych, Dotąd bowiem wydawane są paszpor+ 
ty ulgowe z terminem 2-tygodniowym, które 
uniemożliwiają kupcom załatwianie najpil- 


niejszych transakcyj handlowych, które wyma 
gają dłuższego czasu. 


Z nastaniem wiosny... 


Na jednym z kominów fabrycznych na Śląsku uwilęæ 
gniazdo rodzina bociania po przyłowe z południa. 
Jest to Zdaje się objaw stagnacji w przemyśle, gdyż 

fabryka ta z pewnością jest mięczynna.. j 


ZDNIA 


Jak to nazwać, towarzyszu 
pośle Grynbaum?! 


W ostatnim numerze piątkowym „Hajntu” 
©glosi! poseł Grynbaum artykuł („A sol cu a 
Szejker" — koniec kłamstwa), który stanowi 

ie koronę calej dotychczasowej jego 
mkcji przeciw ugodzie polsko-żydowskiej z li- 
pca 1925 r. Nad artykułem tym nie można 
absolutnie przejść do porządku dziennego, 
«boćby się jak najbardziej — jak piszący te 
słowa — chciało raz na zawsze ujrzeć kres ja- 
owej, bezcelowej, a nawet w niejednym wzglę 
kzie szkodliwej polemice dokoła aktu lipco- 
iwego. Ostatni Aykut posła Grynbauma za- 
Suguje na bezwzględne potępienie. Tak nie 
się, towarzyszu pośle Grynbaum, z to- 
iwarzyszami partyjnymi — tak walczyć nie 
rolno! E 

Nie chciałbym być źle zrozumianym ani 
przez posła Grynbauma, ani przez nikogo Z 
tych, którzy sprawą polsko-żydowską nietyl- 

się interesują, ale dla których sprawa ta 
(jest aktualną, osobistą i bolesną sprawą wła- 
mną. I dlatego jeszcze raz na tem miejscu po- 
fwtarzam: akt lipcowy można uznawać albo 
potępiać, można wobec niego zajmować  sta- 
mowisko pozytywne, obojętne lub krytyczne, 
moża nawet — o ile walkę tę uważa 
się za pożyteczną a więc i Konieczną = 
zwalczać go bardzo ostro i bardzo stanow- 
czo. Ale nie wolno w żadnym wypadku 
i pod żadnym warunkiem w walce tej używać 
metod į form, jakie nawet wobec wrogów po- 
Bitycznych byłyby niedopuszczalne. Takich 
form i metod w polemice używa poseł Gryn- 
um, i dlatego musi jego postępowanie spot- 

ć się z wyraźnym i otwartym sprzeciwem 
Ze strony opinji sjonistycznej. 
| Do niedopuszczalnych form į metod polemi 
kznych zaliczam osławione referaty i mityngi 
z porządkiem dziennym „ugoda', które raz już 
bę pod adresem zarówno pos. Grynbanma jak 
Zali Reicha — na tem miejscu potępilem. 

iczam do nich dalej niezliczone artykuły 
pos. Grynbauma, w których posłowie Thon i 
Reich byli stale traktowani najłagodniej 
mówiąc — nie jak towarzysze partyjni. Koro- 
ną i szczytem owych metod jest zaś ostatni 
artykuł posła Grynbauma. 


WANDA KRAGEN 


„W kipiącym kotle 

ię eai inesie książki Ilji Eranb 

cie [ śmierć Mikołaja Kurbował. 
sm oszałamiających fascynujących skrótach idzie 
Erenburg przez życie Mikołaja Kurbowa, idzie przez 
Ee dzisiejszej, rewolucją do korzeni wykarczowa- 


WORSE zo 
my w 
iwo. R 


stała pokrywa kipiącego kotła, patrzy 
otchłanną głąb, w której wre i kłębi się wszyst 
Histor ję in statu nascendi. Nic tu niema stałego 
o punktu oparcia, tylko potworny chaos, 
kę Stumitjonowy ryk. Skutków jeszcze nie 
kia * ” widzimy jedynie stawanie się i kształtowa- 
Wome, poszukujące, bynajmniej nie nieomylne. 
jednym z wielu ludzi których Erenburg uka- 
Zogniskowuje się ten olbrzymi pęd rewolucji, 
RAR, druzgocący, złowrogi. 
—_*— Syt prostytutki, dzieckiem trzyletnim 
przez dziurkę w drzwiach swej komórki, widział ca- 
a nędzę. i upodlenie matki. Jamkę wygniecioną W 
emmiku ukochanem ciałem, całował, wzbraniał się 
e rąk popa, który też do klientów 
„Po jej śmierci . kończy 


Imość ości Poma ea 
mu bogatych tbi mu 
bote partyjna, 
tej pracy obsza, 


Zuje, 


gimnazjum — olbrzymie 
jest- korepętytorem w do- 
Kykantów, Wczas zaplątany W ro- 


jako agitator przemierza w nićustan- 
szary Rosji. 


Kici 
go mer Mija ni 


jacym łukiem jego Myśli 
j je przez te Wszystkie lat 
mie. Staje się twan m, 
dy ma lat Szesnaście, 
Muje: „Litość jest zbr 
Bad by się nie wyl 


, ucieczką. zdrajca, któ- 
spięte jedynie potężnie- 
dążeń i czynów. Kurbow 
a, Widzi wiele i wie'e rozu- 
głaźnym: człowiek. tank. 
u bogatych fabrykantów, poj- 
odmią. Jaja żmiji trzeba zde- 
agi gad. Ja nie iśtuję się. I za- 
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„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 12 Kwietnia 
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P. Grabski miał oświadczyć, że ugoda za» 
wiera tylko 12 punktów. Widzicie tedy — wo 
ła pos, Grynbaum -— Thon i Reich kłamali. 
Klamali przez długie miesiące. Feraz Grabski 


przemówił. I oto prawda wyszla na jaw. Grab 
ski położył kres kłamstwu Reicha i Thona: 
pal Grynbaum wierzy przywódcy endecji 


p. Grabskiemu a nie wierzy Ozjaszowi Tho- 
nowi i LOSM Reichowi!! 


NEAR |_ O - Str. 3 
= 
Jak to nazwać, towarzyszu, posle Gryna 
buam?! 
Ostatnie niesłychane wystąpicnie posia 


Gryrżauma spotka sę napewno z jednomyśl-= 
nym sprzeciwem całej opinji sjonisycznej, Tw 
nie idzie o ugodę, tylko o metody polebticzite,, 
klóre zawuwaja atmosterę sjonistyczną i któa 
rych dlużej milcząco tolerować nie możnań 
„oś Ww, Borka 


„France-Palestine" w rocznicę otma 
Uniwersytetu Hebrajskiego 


Wspaniała manifestacja prosjenistyczna w Paryżu. 
Przemówienia Painieveaa. de Monzie'a, Godart'a, Sokołowa i Corcosa' 


Dd naszego korespondenta, ; 


Niezawodnie doniosły Wam już telegramy 
o uroczystej manifestacji, urządzonej w Pary 


ża przez Towarzystwo „France-Palesline" w 
dniu rocznicy otwarcia Uniwersytetu Hebraj. 
skiego. Towarzystwo stoi, jak wiadomo pod 
patronatem prezydenta Republiki Francu- 
skiej p. Doumergue'a, a jego honorowymi pre 
zesami, wzgl. założycielami są mężowie siąnu 
tej miary, co Herriot, Briand, Poincare, Pain- 
leve, de Monzie, Barthou, Blum, Godart; Cam 


bon i wielu innych. Ci wybrani i najwybiiniej | 


si przedstawiciele współczesnej, irancuskiej 
myśli politycznej okazują, od dawna już, nic- 
tylko sympatję i żywe zainteresowanie, ale — 
co ważniejsze — głębokie zrozumienie dla daż 
ności i celów sjomizmu. Zakładając ubiegłego 
roku Towarzystwo „„France-Palestine", chcieli 
zaznaczyć, że poza wyrażaniem swych osobi- 
stych poglądów lub nawet składaniem oficjal 
nych deklaracyj, gotowi są użyć całego swego 
wpływu celem zorganizowania realnej, czyn- 
nej współpracy społeczeństwa i oficjalnych sfer 
francuskich z pracującym nad odbudową Oj- 
czyzny żydowskiej sjonizmem. Już dziś, dzię 
ki krótkiej, ale owocnej działalności tego to- 
warzystwa, wzrosło znacznie zainteresowanie 
sjonizmem, wśród społeczeństwa francuskiego 
a nawet, — jakkolwiek brzmi to paradoksal.- 
nie — wśród Żydów francuskich, Ci ostatni bo 
wiem -- poza Wybitnemi ale bardzo nieliczne- 
mi jednostkami — zachowywali się w stosun 
ku do sjonizmu zupełnie obojętnie, a często 
nawet wrogo. Ich apatja kontrastowała jaskra 
wo z Szczerem a nawet entuzjasty cznem p9- 
parciem, jakiego użyczyli sjonizmowi naj- 


Potem wojna, rewolucja, Rewolucja wynosi go na 
szczyty. Sam ofiarowuje się do c:erezwyczajki, staje 
się postrachem Rosji. Jest jednym z twórców maso- 
wego terroru. Koło niego kłęhi się i przewala Życie 
z całą ohydą i potwornością. Widzi ludzi słabych, 
takich samych, jakimi byli przed rewolucją, niepo- 
prawnych, podłych. Ale wierzy, i fanatyczna wiara 
ratuje go we wszystkich załamaniach i zwątpieniach. 
Sam mocny i nieugięty z jasno wytkniętym celem 
już nieludzko silny i zrównoważony, tylko budowni- 


„Czy, tylko młot i gwint Partji, 


Aż do chwili, w której oczy jego spotykają oczy 
Katji (dotąd nię znał kobiet), niebieskie oczy pod 
czarnemi brwiami, tej samej Katji, która należy do 
kontrrewolucyjnego Spisku i ma polecone zabicie 
Kurbowa. Jest chwila, że oboje wiedzą o tem. Ale 
miłość przychodzi na nich jak szaleństwo jak obłęd. 
Czekali długo na siebie, i oto znaleźli się i zrozumie- 
li od pierwszego widzenia w obskurnej spelunce, że 
należą do siebie. Cała tkliwość Kurbowa, trzymana 
na stalowej uwięzi, wyzwala się teraz i załewa go. 
Pryska boska harmonja i prostolinijność poczynań, 
zostały smagłe i jarzące jak słońce ręce Katji i pio- 
łunny posmak od niej bijący, W tę noc w którą Ka- 
tja ma polecone zabicie Kurbowa należą do Siebie... 
Katja zasypia i śni się jej ich syn. Kurbow rozumie, 
Że oto powstał w nim Świał inny, niż ten dotad wy- 
kuwany żelazną pracą i trudem, że światem tym jest 
mała smagła jagódka, która przesłania Partję i 
wszysłko inne. Rozumie: do pracy, jak dotąd bez 
wytchnienia, wrócić nie może, na ło brak stalowej 
wytężonej Wołi. uciec z Katją też nie może (Choć 
marzy mu Się ta możliwość), ` Kurbow jest mocny 
jak granitowy łom. I dlatego pryska jak granit pod 
obuchem życia, dotad nieznanego. Olbrzymie pęknię- 
cie łamie tego kolosa: zabija się. 

Książka ta krzyczy. Ból, męka, rozpaczliwe zma. 


ganie się ludzi i żywiołów, zamęt wir błyskają W 
zdnninrh Lrótkinh enrich iste udnrsania atali m 
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światlejsi i najszlachetniejsi, nieżydowscy mę, 
żowie Francji. Tylko wielkoduszność nieznił=. 
żonego bojownika idei wolności i sprawiedlf.. 
wości, jakim jest Paweł Painleve, należy zam 
wdzięczyć, że w roku 1917 — kiedy ster rządku 
spoczywał w jego ręku — Francja wyraziła: 
za pośrednictwem  ówcześnego londyńskiego 
ambasadora, Juljusza Cambona swoją zgodę, 
na deklarację Balfour'a. A czyż nie zawsty: 

także Żydów francuskich, w, roku 1921 ówcze 
sny prezydent Republiki Francuskiej p. Mille 
rand, wzywając ich „do gorliwszego i żywsze 
go zainteresowania się ruchem sjonistycznym. 
i dziełem palestyńskiem?" Francuscy mężowie 
stanu, czy to z prawicy, czy z lewicy, pomali 
się nietylko prędko na wartości morałnej sja+ 
nizmnu, ale zorjentowali się też szybko — jaka 
dohrzy politycy — w korzyściach, jakie przyj 
nieść może Francji popieranie tego ruchu. Da 
szło nawet do tego, że ci aryjscy politpcy mu 


sieli często rozwiewać obawy różnych hyper-' 


patrjonycznych, alboj hypersocjalistycznych: 
„Taraelitów francuskich“ i tłómaczyć im, że po 
pierając sjonizm, mogą pozostać nadal najlep 
szymi Francuzami i najlepszymi socjalista« 
mu... -a 

Manifestacja z okazji rocznicy uniwersyte+ 
ckiej odbyła się w jednej z wspaniałych sał 
wykwintnego hotelu „Quai d'Orsay", położo: 
nego w sąsiedztwie Pałacu Burbońskiego nh 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Sała pa 
mieściła około tysiąca bardzo doborowej pubłi 
czności i była tak szczelnie wypełnfona, że juź 
długo przed rozpoczęciem musiały silne korda 


krzemień, Niezapomwiane są Sceny: pierwsza: mio, 
dość Kurbowa, ujrzenie i R, Kati, prosta; 
wstrząsające. . «i 

Życie Gzłowieka i życie epoki pd jest |] 
tych paruset stronach. Erenburg nie dzówi cię, 
potępia. nie urąga i nie apoteozuje, pokazuje 
Żywych ludzi. 

Książka, jak* zaznaczyłam, pisaną jest dkrótnani.| 
Niema w niej syntezy, o którą głowił się i rozbił 
Erenburg w Jurenicie (syntezę stworzą ewent. domos 
bią potem historycy), Są poszczególne md 5cn- 
ny. takie, jakie daje rzeczywistość, 

i wiru brutalności i słodyczy, są m" hda 
i z ich trzewi wyrwany krzyk, płacz, Śmiech. 
rewolucyjny pęd i czystość zamierzeńt w Kerbowiej 
Innocentym i innych, jest brud, szumowiny, śmier= 
dzące plugastwo tych którzy nic nie rozumieją dial 
których deputat i butelka to Świat cały, Ludzie ue: 
kazani są w błyskawicowem  olśnieniu, zaznaczeńśi| 
zdaniem, częsciej słowem, Wyrastają wprost z tèsi 


i już gotowi, widoczni, prawie namacallni stoją przed 


nami. To jest olbrzymią, atrakcyjną siłą tej kmzążkizj 
zwartość, jędrność; każde słowo—taran. 

Książka ma dynamikę, jak maszyna w ruchu, jaki 
Spływająca lawa niema w Biej ani na momenł 
Czni i» przygarnięcia w powolnych opisach, wy« 
tc! ‘a, W naszych oczach staje się W niej wszyat: 
ku *| wydobywa się z zaułków duszy sesce pra- 
e i wali, krew pulsuje. 

1 jednak.. Duch bezkresnych roztogów Rosfi, o- 
ilwieezna tesknota, zrodzona w stepowych kurhanach 
(ya chandra, którą zaklął w swój pamiętnik Gors 
hjj łąka się i w tej książce. Erenburg nie 
z siebie tego, 00 jest rak rdzennem, tak serdecznid 
zespolonem z rosyjsuimi ludźmi, I stało się dobrze, 

„Życie i śmierć Kwisa" pisał człowiek sercem nas 
piętem. aż do niemożliwości, pisał tzami. Każde zdą- 
nie jest wyryte przeżyciem, pnzecienpiemiam przelzy: 
glama Matran Unko te yw cję x pre 
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brauemu thunowi. Wchodzące na salę oscbisio 
fei oficjalne, z pp. Painleve, de Monzie, Godart 
f Sokołow na czele, powitała publiczność entm 
jastyczną owacją, która po umiłknięciu wybu 
hała raz za razem z wprosl żywiołową sia 
podczas kołejnych przemówień prezesa „Iran 
jece.Palesline" p. Godarta. ministra wojny Pain 
łevego, adwokata paryskiego, sjonisty Fernan 
da Corcosa i ministra robót publicznych de 
IMonziego. P. Godart przedstawił w królkim za 
rysie dotychczasową działalność Towarzystwa 
„„France-Palestine" i zwrócił się z gorącem we 
zwamiem do wszystkich obywateli francu- 
skich, by popierali dzieło palestyńskie. P. 
IPainleve zapewniał z wzruszającą prostotą, że 
ehwila, kiedy mógł się przysłużyć zrealizowa- 
miu marzeń sjonistycznych, pozostanie jed 
mem z najmilszych wspomnień jego karjery | 
politycznej i wyraził swoją niezłomuą wiarę | 
iw rozkwit Palestyny, która winna być „kra- | 
fem żydowskiej kultury, żydowskiej wiedzy i 
iżydowskiej swobody politycznej”. W długiem 
mistrzowskiem przemówieniu rozwinął potem 
Fernand Corcos cały kompleks najżywotniej- 


ay policji bronić wstępu licznemu na ulicy j 


„NOWY DZIENNIK” _»NOWY DZIENNIK” poniedziałek 12 12 kwietnia 


szych zagadnień żydowskich i polemizował 
skutecznie z przeciwnikami sjonizmii zwal- 
czającymi go bądź, jako ruch antyreligijny, 
bądż, jako "wybujaty nacjonalizm i sowy im 
per jalizm. Najwspanialszem było jednak prze 
mówienie de Monziego, który w dlugim, my- 
ślowo niezmiernie głębokim wywodzie wska- 
zał na ogólno-światowe znaczenie 'dei sjoni- 
stycznej,  zdążającej do zastąpienia dawnego, 
ciasnego pojęcia suwerenności państwowej no 
wa koncepcja suwerenności żadnych granie 
terytor jalnych nieznających ognisk ducho- 
wych i powitał żydowską siedzibę rarodową 
jako jedno z najwspanialszych  laboratorjów 
dla doświadczeń w dziedzinie współczesnej 
myśli społecznej (Le foyer national en Palest! 
ne est un magnifique laboratoire social). 

Wręczając Painlevemu i de Monziemu dy- 
plomy, zaświadczające ich wpisanie do Złlołej 
| Księgi Żyd. Funduszu Nątodowego, przema- 
wiał jeszcze i dziękował ministrom w imieniu 
Organizacji Sjonistycznej prezes Sokołow, po- 
czem, po odśpiewariu „Hatikwy” i „Marsy- 
lianki*, manifestacja się zakończyła. 

Paryż, w kwietniu. M. Kahany 


Na horyzoncie politycznym 


e e e 

Opozycja przeciwko Beneszowi 

Od dłuższego czasu w łonie partji czeskich 
narodowych socjalistów, do której należy mi- 
mister Benesz, toczy się bardzo żywa, a nawet 
namiętna dyskusja o polityczne linje stronni- 
etwa. W partji wytworzyły się dwa skrzydła, 
a mianowicie umiarkowane, na czele którego 
stoi Benesz i prezydent senatu Klofac, na czele 


zaś dągigiego Stribrny, któremu prasa czeska 
przypisuje tendencje faszystowskie. Objawem 


tego grożącego rozłamu jest „nagla dymisja, 
która ofrzymał naczelny redaktur organu par- 
tji „Ceske słowo“ Skipala, zwolennik Benesza. 

Stribrny niedawno wystąpił przeciwko Be- 
meszow: z żądaniem, by albo złożył mandat 
poselski, albo też zrezygnował z teki ministra 
spraw zagranicznyci:. motywując swcje-żąda- 
nie tem, że nowy gabinet jest gabinetem facho 
wców, a Benesz jest jedynym parlamenłarzy- 
stą w rządzie. Powodem tej walki z Beneszem 
jest wzrastająca wciąż popularność Benesza, 
za którym wypowiedziała się wpływowa bar- 
dzo organizacja czeskich legjonistów. Stribr- 
my, opawiając się tej popularności, a posługu- 
jąc się przytem aparatem partyjnym, którym 
w zupełności owładnął, wystosował do pre- 
mjera Czerny'ego list, zapowiadający mu ostrą 
walkę, W liście tym zarzuca rządowi, że wszy 
acy ministrowie starają się tylko o przypodo- 
banie się partjom politycznym, natomiast le- 
kceważą sobie zupełnie sprawy, które moga 


osłabić ich popularność w kraju. I tak obecny | 


gabinet nie wnióst do parlamentu ustawy 
wojskowej, opracowanej jeszcze ptzez Stribr- 
nego, z tego tylko powodu, że wedlug poprze- 
dniego projektu służba miała trwać 18 miesię 
cy, co w niektórych kolach było bardzo nie- 
popularnem. Obecny rząd, goniąc za tanią 

ularnością, godzi się na 14-miesięczną służ 

wojskową, a czyni to iylko dłatego, aby 
wykazać, że jest bardziej posiępowym od swe 
go poprzednika, 


Podróż Mussoliniego de Trypolisu 


„ Mussolini na czele potężnej 
skiej wyjechał do Trypolisu. Na pokładzie 
okrętu „Cavour“ wygłosił Mussolini przed wy 
ruszeniem do Trypolitanji mowę, która we 
Francji i Anglji wywołała bardzo liczne ko- 
mentarze. W mowie tej bowiem nazwał Mus- 
solini marynarkę włoską największą nadzieją 
Włoch, twierdził. że przyszłość państwa wlo- 
skiego leży na morzu. Mimowołi nasuwają się 
reminiscencje z cesarzem Wilhelmem, który 
lego rodzaju mowy bardzo chętnie wygłaszał. 

Chcąc osłabić wrażenie tej mowy, wicemi. 
nister spraw zagranicznych Grandi przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej i udzieli 
im wyjeśnień w sprawach polityki zagran'cz- 
nęj Wioch. W. kwestji podróży Mussoliniego 


eskadry  wło- 


do kolonji włoskich oświadczył Grandi, że 
absolutnie błędne są pogłoski rozsiewane 
przez prasę, jakoby podróż ta miała być zwia- 
„słunem polityki imperjalistycznej. Podróż 


Dyktator Włoch w stroju faszystowskim. 


Mussoliniego jakoteż projektowany na koniec 
kwietnia dzień kolonjalny mają na celu 
uświadomić samym Włochom znaczenie tych 
kolonji. Polityka włoska jest pacyfistyczną, a 
w sprawie Ligi narodów będzie dążyła do 
zachowania jej autorytetu i nie dopuści do jej 
rozbicia. Włochy nie mają wcale zamiaru sa- 
botować Locarna, gdyż szczerze podpisały 
pakt locarneński, uważając go za fakt donio 
sły. Wreszcie wystąpił Grandi przeciw pogło- 
skom o zamierzonem ustąpieniu Scialoj i za- 
pewnił, że między Mussolinim a Scialoią 
istnieje najlepsza harmonja. 
Tyle oficjalna interpretacja... 


Po ustąpieniu Farinacci" ego abit ky sekre- 

tarjat partji faszystowskiej Augusto Turati, wybitny 

przywódca faszystów. którego podobiznę powyżej 
OLAY . 
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Komprom 'sowe załatwienie prze* 
silenia jugosłowiańskiego 

Misję utworzenia rządu jugosłowiań. oirzya 
mał dotychczasowy minister robót pubłicza 
nych w gabinecie Pasicza Uzunowicz i bardzo 
picdko wywiązał się z-swego zadania, gdy4 
nowy gabinel zostai już zaprzysiężony. Nie rą 
żni się nowy rząd co do składu od poprzes 
dniego gabinetu, z jedną tylko zmianą, a mia 
nowicie, że tekę ministra finansów, którą W 
poprzednim gabinecie dzierżył Stojadinowicz, 
prowizorycznie objął premjer. Wszyscy mini 
strowie partji Radicza pozostali w nowym gaa 
binecie. 

Nowy rząd ma charakter Koalicyjny i dos 
szedł do skutku na podstawie porozumienia 
między Pasiczem a Radiczem. Kompromis tem 
opiera się na następujących podstawach: Ra. 
dicz zrezygnował ze swego żądania, by Sku., 
pczyna została zwołana przed 5 maja br. i zaa 
dowolnił się tem, że na jednem z pierwszych 
posiedzeń Skupczyny postawi się interpelację 
w sprawie afery syna Pasicza, jeduakowoż 


Radicz nie będzie wcale żądał wyboru specjał 
nej parlamentarnej komisji — przed sądowem 
załatwieniem całej tej afery. 


WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 
O instytucie orjentalistycznym 
na Uniwersytecie hebrajskim. 


W liście z Palestyny pisze w „Selbstweńir* Hans 
Kohn: „Na Umiwersytecie Hebrajskim w Jerozoli- 
mie rozpoczął działalność instytut dia wiedzy orjen- 
talistycznej, Proi, Horowitz z Frankfurtu prowadzi 
seminarja i odbywa wykłady o dziełach arabskiej 
i perskiej literatury. Jest to na razie tylko skromny 
początek. Lecz już w przyszlym Semeslrze ma in- 
stytut len rozbudować się znacznie, a będzłe on miał 
znaczenie nietylko pod względem naukowym. Do- 
brze rozbudowany instytut orjentałistyczny, w któ- 
rym będą pracowali także arabscy lektorzy, będzie 
miał znaczenie dla całego wschodu i doprowadzi do 
wspólpracy między Żydami a Arabami przynajmniej 
w dziedzinie badań naukowych wspólnej przeszło- 
ŚCI 


Sjonista prezesem gminy żyd. 
w Czerniowcach. 


Czerniowte. (ŻAT) Dotychczasowy prezes 
gminy żydowskiej w Czerniowcach, stolicy Bu: 
kowiny, poseł dr. Strancher, odwołany zastał 
dekretem rządowym ze swego stanowiska, Na 
miejsce jego mianowani zostali przywódcy ży, 
dowskiej partji jedności zrzeszającej sioni- 
stów i demokratów, dr. Meir Ebner i dyrektor 
Fleminger. W żydowskich sferach  politycz= 
nych widzą w nowej nominacji pierwszy krok 
pozytywny nowego rządu na drodze do poro- 
zumienia z Żydami oraz zapowiedź odbudowy; 
autonomji gmin żydowskich na Bukowinie. 

Nominacja dra Meira Ebnera, znanego sjo- 
nisty i redaktora „Ostjńidische Zeitung“, pre- 
zesem gminy żydowskiej jest następstwem 
wielkiego sukcesu, jaki odniosła partja demo 
kratyczna przy wyborach do gminy w Czera 
niowcach i w szeregu miast rumuńskich. — 
Fakt ten jest ostatecznym ciosem zadanymi 
asymilacji żydowskiej w Rumunji. 

TYLKO 1v ŻYDÓW W PALESTYŃSKIM KOR- 
PUSIE GRANICZNYM. Jedynie 10 Żydów, człon- 
ków  zdemobilizowanej żandarmerji palestyńskiej 
przeniesionych zostało do nowo utworzonego kor- 
pusu Żandarmerji, pelniącega służbę na granicy; 
'TransSjordanji. 

Jak wiadomo, angielski minister kolonji Amery, 
odpowiedział w Izbie gmin na zapytanie skierowane 
pod jego adresem, iż nowy korpus Żandarmerji peł 
nić będzie służbę jedynie w Transjordamji i z tej 
racji Żydzi będa w nim neilicznie reprezentowani. 

ILU ŻYDÓW ŻYJE W WIEŁKOROBJI? W Rox 
sji centralnej żyje w dniu dzisiejszym: 600.00U Zya 
dów. Z tej liczby 150000 Żydóry żyje w gu' jachi 
dawnej sttefy osiedlenia (czerta osiedłosti). Moa 
Poe żyje 90.000 Żydów, w Leningradzie — 50.000 
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SNOWY DZIENNIK” poniedzialek 12 Ewietnfa 


U autora „Tumora Mózgowicza” 


Wywiad „Nowego Dziennika“ ze St. ign, Wiikiewiczem 


Incydent z aktorami warszawskiego „Tea- 
Małego“, którzy oddali reżyserowi swoje 
wole z sztuki Witkiewicza pt. „Tumor Mózgo- 
micz” (o czem „Nowy Dziennik" już doniósł), 
wywołał żywą polemikę dokoła działalności 
artystycznej i ieoretycznej St. Ign. Witkiewi- 
cza. W polemice tej jedni (Boy-Żeleński) sianę 
M po stronie autora. Inni zaś (Irzykowski i No 
akowski) uznali postępowanie aktorów za 
, zwłaszcza wobec danego pisarza, 
wdawając się w szczegóły polemiki, nie 
Łastanawiając się — nad znaczeniem twórczo 
éi St. Ig. Witkiewicza, pragniemy tylko za 
<naczyć, że jego teorja sztuki stanowi w lite- 
tuturze polekiej obecnej doby jedyną, może 
poważną — nawet bardzo poważną! — próbę 
tożwiązania (oczywiście: teoretycznego) proble 
mu formy we wszystkich dziedzinach sztuki. 
Teorja Witkiewicza jest taka, że można się 
z nią zgodzić zupełnie, albo też wcale nie zgo- 
t; „Zgoda ze zastrzeżeniami" jest tutaj nie 
znożliwa właśnie dzięki jej konsekwentnemu 
przeprowadzeniu. Kto wie, czy nie tą krańco- 
(wa konsekwencja naraziła już tyle razy Wit- 
kiewicza na zarzut.. kawalarstwa. 
Polemika obecna nie jest pierwsza i zapew- 
me jeszcze nie ostatnia na temat Witkiewicza 
licznych polemikach poprzednich Witkie- 
(wicz brał zazwyczaj sam udział, wypowiada- 
Bac się obszernie i zawsze głos jego wnosił w 
gie ażywienie i dużo ciekawych momen- 


Bawiąc w Zakopanem, odwiedziłem więc te 
R deoretyka sztuki, dramaturga j malarza, by 
Ai tz me, CO sądzi o incydencie z- T 
tea Mózgowiczem" i „tej sposobności” 
thówiłem z nim o jego twórczości wogóle. 

— Jak się pan zapatruje na incydent z akto 
rami „Teatru Małego"? Jakie jest zdaniem 
pańskiem jego podłoże i czy nasuwa on panu 
jakieś wmioski zasadnicze? 

— Przypuszczam dwie możliwości: Mąm tu 
może do czynienia ze złośliwością moich wro- 
gów osobistych, których mi zresztą nie brak. 

żypuszczam, że na postępowanie aktorów 
mógl wpłynąć jeden z reżyserów tealrów szyf 
tanowskich, z którym „miałem już przyjem.- 
ność“ kilka lat temu w podobnych okoliczno- 
Ściach. Pan ten miał wówczas pożegnalne wy 

lepy w Krakowie, gdzie grał, zanim przeniósł 
kę” Warszawy. W tym samym czasie przy- 

| seedy ara P, Trzciński „Tumora  Mózgowi- 
taj Trzciński ofiarował wówczas temu a 
wiedziij rolę w mojej sztuce, na co ów odpo- 
ry RARE rr że nie ma zamiaru żegnać 
= = sm) krakowską w „głupim non 
cá rawdopoduhnie panu temu zależało 
nieco Ika by aktorzy oddali role. Jest to je 
m są y o przypuszczenie. Możliwem jest jed 
= incydent powstał na tle zasadniczem. 
liźmie polski tkwi przecież zupełnie w natura 
A ai Pod kórego znakiem znajduje się 
l szc nasz teatr. Teatr naturalisiycz- 
moralizował — że tak powiem — akio- 

> kierunku, Mianowicie, tem, że 
rę sia Się podczas gry panem widowni. Je 
zechce, publiczność się śmieje do roz 


puku, płacze, ryczy, klaska itd. Ambicją akto 


ta w 


mój, w 
spolu, nie daje 


ra y E 
"Eo W sztuce mojej nie jest dla 
«du. Dlatęgo A dg wdzięczną w jogo poję- 
küb tragédji, PO zie w b lejakiej farsie, 
widzą bebechów" — aty A LH Ž 


"Rawe f żywo redagowane „czasopismo 


w „Tumorze Mózgowiczu”. Jest io przeszkoda 
natury psychologicznej. 

Witkiewicz pracuje obecnie nad powieścią. 
Zapytany przezemnie, jak sobie wyobraża za 
stosowanie teorji „czystej forny“ w powieści, 
odpowiada: 

— Nie usiłuję nigdy zastosować tcorji w 
moich utworach. Twórczość i teorja, pozostają 
do siebie w stosunku funkcjonalnym. Nie 
chciałem też nigdy być teoretykiem jakiegoś- 
kolwiek kierunku artystycznego, W książkach 
moich: „Nowe kierunki w malarstwie" i „Te 
atr“ zamierzałem stworzyć ogólną ievrję sztu 
ki. Za główne zadanie uważałem klasyfikację 
typów artystycznych, dokonanie “ścisłego po- 
działu na różne działy. Wychodząc z założenia 
że dzieło sztuki działa Wzruszeniowo swoją 
konstrukcją formalną samą przez się —- nieza 
leżnie od materjału treściowego starałem 
się udowodnić teoretycznie to założenie w od- 
niesienu do malarstwa, poezji, muzyki i tea- 
uu. W tych gałęziach sztuki utwór działa bo 
wiem, jako całość li tylko formalna. [ie mo- 
żna tego powiedzieć o powieści, kióra tal: ze 
względu na swój charakter utworu opisowego 
jak i ze względu na swe rozmiary — zbyt wiel 
kie zazwyczaj dla utworzenia jedności for- 
malnej — musi być do pewnego stopnia reali 
styczna. Dla ilustracji wskażę na powieść Ry- 


LITERATURA | SZTUKA 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


tarda, pt. „Wniebowstąpienie“, jako na ten 
typ powieści, o którym myślę. 

Jak wiadomo Witkiewicz jest także mala- 
rzem. Od roku jednak porzucił już zupelnie 
paletę. O przyczynach swojego „zerwania A 
malarstwem“ mówi: k 1 

— Pracując zarobkowo, byłem ostatnio zma 
szony malować portreiy i zawierać komqwye 
misy z upodobaniami odbiorców, co oddałiię 
mnie od prawdziwego malarstwa, Prócz tago 
mam wrażenie, że w maiarstwie wy 
się już zupełnie. Co więcej zdaje mi się, że 08 
łe malarstwo europejskie znajduje się W stay 
djum wyczerpania, Mówię tak nie dlatego, %e 
sam się wyczerpałem, chóć osłatecznię, ja mó 
gę być dła siebie pewnym punktem obsarwa. 
cyjnym. Wyczerpała się również poezja, choó' 
w mniejszym stopniu, zmiżeli malarstwo. Wye. 
czerpały się możliwości. Zwłaszcza w ostate 
nich latach wyczerpali je nieoglętinie i bez oe 
lu futuryści, dla których środki artystyczne 
były celam!. Jedynie teatr ma jeszcze 
sobą przestrzeń rozwoju; może dlatego, że do+ 
tychczas w okresie realizmu w teatrze prawie, 
żadna możliwość rozwoju wyzyskaną nie Zod 
stała. 4 

Ten pogląd o wyczerpaniu się malarstwa $ 
wyczerpywaniu się poezji wypowiedział już 
kiedyś Witkiewicz w innej Iormie mówiga © 
dekadencji sztuki na tle Spenglerowskiego „W 
padku kultury europejskiej". 

Na tem skończyła się ta część mojej rozmę- 
wy z Witkiewiczem, którą mogę opublikować, 
Zakopane, w kwietniu 1926 r. I D, 
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O fizjegnomje „Gazety Literackiej“ 


Wychodzi w Krakowie od kilku tygodni cie 
litera- 
ckie. Jest to objaw bardzo pocieszający skoro 
się zważy, że w Polsce niema de facto organu 
literackiego o wyraźnie okreslenem obliczu. 
„Wiadomości Literackie" są właściwie pismem 
informującem publiczność czytającą o nowych 
zjawiskach artystycznych tak u nas, jak i za 
granicą. Stoi ono otworem dła wszystkich i 
nie reprezentuje właściwie żadnego kierunku, 
chociaż ma dość określone sympatje. 

O programie mowy nawet nie ma, a 
wszelkie bajania o bolszewickim chara- 
kterze tego czasopisma, należą chyba do dzie 
dziny wygodnych bajeczek. Bo u nas w Pol- 
sce rzekomy bolszewizm stał się już utartym 
Mczmanem, pokrywającym wszelkie myślowe 
niedobory. Jeśli się znajduje u nas człowiek 
niezależny i tej swojej niezałeżności daje wy- 
raz w sposób nie liczący się z lą lub ową tanią 
demagogją, może być pewnym, że go okrzy- 
czą, jako bolszewika. 

Taka właśnie gruba nieprzyzwoitość — u- 
żywamy tego łagodnego wyrażeniu, nie chcąc 
rzęczy nazwać właściwie -— spotkała i krako- 
wska „Gazetę Literacką”, wzzlęlnie jej na- 
czelnego redaktora p. Jerzego Brauna. 

Młody poeta zdęklarował się jaka  pacyfi- 
sta, co wcale nie oznacza, jak wiadomo bolsze 
wizmu, którego bynajmniej o pacyfizm posą 
dzić nie można. Można być pacylistą z rozina 
itych powodów, a więc np. chrześcijańskim pa 
cyfistą. Wszak gorliwym i sz-zerym pacyfistą 
podczas wojny światowej był papież! 

W Polsce istnieje jednakowcż jeszcze wciąż 
epidemja duchowa, którą bym nazwał anti- 
bołszewitis. Rozsadnikiem tej epidemji jest en 
decja, najgłupsze i najbardziej chytre w Euro 
pie stronnictwo polityczne. Takie ułatwienie 
sobię dyskusji, takie barbarzyńskie uproszcze- 
nie sobie skomplikowanych problemów życia 
współczesnego jest tylko możliwa chyba u nas. 
Wszędze indziej dawno komunizm przestał 
już być straszakiem, wszędzie indziej objekty 
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wnie dają sobie radę z teorją i praktyką koma 
nistyczną, wykazując jej ciashotę. doktryner: 
stwo f utopijność, W ostateczności istnieje du 
chowe powinowactwo między komunizmem, % 
endecją, jeśli chodzi o metodę. Ro i komunizm, 
wszędzie widzi tylko drobno-mieszczańskie 
Poglądy, a w szafowaniu rozmaitymi epiteta= 
mi nie jest wcale skąpszym od naszych edes 
ków. 
Ale zostawmy pobożnie przewracające oczy+ 
ma „Słowo Polskie“ na uboczu, 
się samą „Gazetą Literacką“. Ma to być ergami 
lewicy literackiej, a więc śmiała próba stwoa 
rzenia niezależnej placówki. Bo. jak iuż zazna 
czyłem, tego rodzaju pismo w Polsce nie 
istnieje, ale tu poważne mamy zastrzeżenia. 
Prócz kultu dla Żeromskiego i Wyspianskiege 
nie zauważyliśmy żadnego zasadniczego uję-' 
cia problemów kultury, opartej na pracy, 
nego usłosunkowania się do Europy zach 
niej. Wiemy, że teraz w Polsce trzeba mieć a 
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wagę, by bez zastrzeżeń stanąć po stronie 
romskiego, ale już akademja na cześć Wy 
spiańskiego zademonstrowała, że ie 
„Gazety Literackiej" poruszają się po linji naj 
mniejszego oporu. Wyspiański stał się bowiem 
już polskim klasykiem, a wielkości jego niii 
już nie kwestjonuje, Teraz nie znajdzie się dru 
gi Weyssenhoff, któryby pozazdrościł lasrówk 
Wyspiańskiemu! Każde pokolenie musi měť 
swój krzyk, swoją tęsknotę, swój rytm. Wy- 
godną jest więc rzeczą kryć się w cieniu ta 
mocarzy, jak Żeromski i Wyspiański, ale cłicie 
libyśmy, by młodzi wyłozili ze swego groma 
nowego Wajdełotę, a nie zadowolili się tyłka 
stwierdzeniem prof. Ujejskiego, że Żeromskią 
jest ostatnim polskim Wajdelotą. Pođe 

mi się też wydaje współpraca w tego r 
piśmie profesorów Uniwersytetu, nie < 

bym nie cenił wysoko naukowych walor: 
tych prac, ale dlatego, że chcielibyśmy się 


í i 
wiedzieć, co myślą i czują pp. Braun, e , 


ski i Zechenter. 
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Żądam, być może, zbyt wiele, ale chyba pa 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 12 kwietnia 


Bu. SĄ 


a Z E OO OOZZZZZZZZZZÓN ZZOZ ZZOZ On ID WZZOOKOZZK ZE ZZOZ TNA ZY 


błażliwości ci młodzi zapaleńcy się nie spodzie 
wali. O [izjognomię tego pokolenia poetów, 
którzy głoszą hasła sprzęgnięcia poezji z ży- 
ciem chodzi mi, gdy piszę te słowa, podykto- 
wane szczerą życzliwością. Zakończę tę swoją 
przydługa już notatkę także — hasłem: Precz 
g hasłami, a pokażcie nam swe. prawdziwe na 
życie spojrzenie! = M. K. 
i ——O 0 


Polska hamsunowska powieść. 
Dom nad Lakami“ powieść Zofji Rygier- 
Nałkowskiej). 

Gicho i bez echa przeszła la piękna powieść. 
JA szkoda wielka, bo jest to dzieło dojrzałego 
atentu. Nie znam autorki i dlatego obawiam 
się doszukiwać wpływów Hamsuna. Wiem, że 
cała twórczość p. Z. Rygier-Nalkowskiej, au- 
fłorki o przedziwnie czysiym stylu daleką jest 
od wielkiego Norwega, ale ostatnia jej po- 
wieść, ta „Chata nad Łąkami* prześwietloną 
jest „hamsunizmem”* Rozumiem pod tem sło- 
mwem głębokie pełne dobroci współczucie ze 
zwykłym człowiekiem. „Harmsuniści” w litera 
turze. budują swe powieści «z bohatera. Nie 
o fabułę im chodzi, chociaż umieją pięknie o- 
powiadać, nie o cudowne, 'ickawe, dziwne i 
oryginalne przygody, lecz człowieka, tego 
mdemego, zwykłego człowie! z ulicy, nad któ 
tym nachyla się tajemnicze przeznaczenie, 

szepłając mu do ucha straszliwe nakazy. 

T tak opowiada nam autorka „Domu nad La 
kami“ losy cichej kochanicy, zwykłej wiej- 
skiej dziewki Magdy. Nie jest strojną, bły- 
szczącą kurtyzaną, ani wyuzdaną grande a- 
moureuse, tylko taką sobie delikatną w no- 
gach, brzydką, grubą Magdą, a jednak pełni 
(wzruszenia towarzyszymy jej w wędrówkach 
žo gajowego, i na marginesie tej historji snu- 


jemy bezszelestne refleksje o upiornej sile 
auółości, wdzierającej się nam w życie Z ni- 


szczącą siłą orkanu. Niejednokrotnie odkładą 
my tę książkę,by podumać nad życiem, ujmu 
jęcem swą prostotą rozmaiiych sąsiadów, te 
go domku nad łąkami. Mozaiką epizodów 
jest ta powieść, w której poważną rolę odgry- 
iwa sama iskrząca się żywa grą kolorów tą- 
ia. 

Nie mam autorki, a jednak ośmielam się 

łać jej tą drogą najserdeczniejszą podzię- 

kę za te chwile zadumy, za te godziny rozko- 
wego ze sobą samym przebywania. 

> wą = M. Kanfer. 


Kronika literacka 


MIASTECZKO RODZINNE SZOLEM ALEJCHE- 
[MA OBCHODZI 10-LETNIĄ ROCZNICĘ JEGO 
ŚMIERCI. 

_ Miasteczko P'erejasław, w którem przyszedł na 
kwiat wielki pisarz i; humorysta żydowski Szolem 
(Alejchem, postanowiło uczcić dziesiątą rocznicę je- 

go śmierci w Sposób następujący: 

1) W domu, w którym urodził się Szolem Alej- 
chem założona będzie bibljoteka imiemiem zmarłego, 
8; założyć klub imieniem Szolerm Alejchema 3) na- 
zwać miejscową szkołę Żydowska i jedną z ulic 
Miasteczka imieniem pisarza. 4) wygłeśść dla ludno- 
fci miejscowej szereg odczytów o Życiu i twórczości 
Szokem Alejchema 5) rozd mać wśród ubogich rzesz 
społeczeństwa żydowskiego bezpłatnie popularne wy- 
dawnictwa pisarza. 

. Aczkolwiek Szolem Alejchem żył w Perejasławie 
do 19-go roku Życia, mie pozostały tam po nim Żadne 
poważniejsze Ślady tab wspomnienia. 

W Odessie, Kijowóe, Mińska, Moskwie i innych 
miastach Rosji sowmietkiej czynione są również przy 
gotowania do acuan POCZNICY Śmierci wiełkiego 
pisarza. 

WIELKI FUNDUSZ KULTURALNY W AME- 

RYCE. 

Kiedy Nachum Sokołow opuszczał po agita- 
Cji Ba Keren kłajessod Amerykę, zwrócił sie do 
Ggomistów amerykanskich z odezwą, by rozpoczęki 
gajnować się wychowaniem narodowem twierdząc 
žo na tej drodze dojdą do zwycięstwa. Odezwę tę 
uzupełnił następnie Ch. N. Bialik, który w Szeregu 
mast wygłosił referaty o potrzebie „skupienia du- 
eba“ („kinus haruach') całego żydostwa, Dzięki po- 
bytowi Bialika ożywiło się znacmie zainteresowa- 
mie literaturą hebrajską, a obecnie wysunęły pewne 
grupy plam utworzenia wielkiego funduszu kułtumal- 


P 
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nego który miałby siç Zająć wydawnictwem nauko- 
wych i belelrystycznych dzieł hebrajskich. Od wy- 
miks akcji na rzecz funduszu kulturalnego zależą 
w dużej mierze poczynania na polu ożywienia Wy- 
dawniciw hebrajskich. 

OŚWTATA ŻYDOWSKA W ROSJI SOWIECKIEJ. 

Na wszechrosyjSkiej konferencji pedagogicznej, o- 
bradującej obecnie w Moskwi . kierownik sekcji ży- 
dowskiej przy komisarjacie Oświaty, Pałatnik, wygło 
Sił referat o „zadaniach i perspektywach żydow- 
skiej oświaty". 

Z danych wyłuszczonych przez referenta wynika, 
iż w całej Rosji sowieckiej ogólna Sieć szkół żydow- 
skich powiększyła się w ostatnim roku o 25 proc. 
Ogólna liczba żydowskich instytucyj oŚwiatowo- 
kulturalnych powiększyła się z 58 do 112. Praca wy- 
duwnicza wykazuje również pewne postępy. Słabo 
rozwinięte jest natomiast żydowskie szkolnictwo 
zawodoWe, przeżywające ciężki kryzys materjalny. 

Omawiając perspektywy Żydowskiej działalności 
oświatowej, referent zaznaczył iż chcąc zaspokoić 
kulturalne potrzeby ludności żydowskiej należy Za- 
łożyć przeszło nowych 1000 szkół, które będa mo- 
gły być uruchomione w ciągu najbliższych 5 lat. 

80 LECIE MICHAŁA GEORGA CONRADA. 

Niemcy obchodzą uroczyście 80-lecie Michała Je- 
rzego Conrada, jednego z głównych twórców wiel- 
kiej rewolucji literackiej, której na imię: naturalizm. 
Wysłany po wojnie prusko- francuskiej jako kore- 
spondent „Frankfurter Zeitung“ do Paryża, nawią- 
zał bliskie Stosunki z Wiktorem Hugo i Flaubertem 
i zaprzyjaźnił się z Zolą, którego apostołem Stał się 
w Niemczech. Po powrocie do Niemiec rozpoczął 
walkę z niemiecką Rodżiewiczówną pannę Marlitt, 
z „,Garienlaube* owem czasopismem, które szezyciło 
się tem, że każda panna może je czytać nie potrze- 
bując się rumienić, z ową słodko-cktiwą i banalną 
finezją, nazwaną przez nięgu tak trafnie  „Butzen- 
scheiben Lyrik“. Stworzył wtenczas czasopismo „Die 
Gesellschaft“, które w Życiu umysłowem Niemiec 
niezmiernie doniosłą odegrało rolę. Współpracowni- 
kami tego czasopisma byli wszyscy pisarze, którzy 
potem stali się chlubą niemieckiej literatury jak G. 
Hauptmann, Liliencron, Dehmel. 80-letni Gonrad i 
teraz jeszcze pozwala się unosić swemu bojowemu 
telnperamentowi. 

30-LECIE „SIMPLICISSIMUSA*, 

Dnia 4 kwietnia 1896 wyszedł w Monachjum pierw 
Szy zeSzyt satyrycznego pisma 
nakładem Alberta Langena, zięcia Bjornsona i zało- 
życiela znauego niemieckiego nakładu, pod redakcją 
Fr. Wedekinda i Theodora Thomasa Heinego. Przez 
redakcję tego Czasopisma przesunęli się tacy pisa- 


rze, jak bracia Mann, Hamsun, Wassermann, Holi- , 


tscher Sven Lange oraz malarze Thóny Roznicek, 
Gulbrasson Bruno Paul, Rudolf Wilke. Schulz, 
Schilling, Arnold. Za czasów wojny objął redakcję 
Ludwig Thoma a okres ten nie należy do najświe- 
tuiejszych, gdyż „Simpłicissimus* z organu bojowe- 
go lewicy stał się pokornym i niemiecko- Szowinisty- 
cznym. Od dwóch lat pod nową redakcją Hermana 
Sinsheimtera nawiązał „Simplicissimus“ do dawnej 
tradycji. 
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NUMER ŚWIĄTECZNY „HAPOEL HACAIR*. 
Numer pesachowy tygodnika palestyńskiego „Ha- 
poel- Hacair* poświęcony jest wyłącznie literatu- 
rze. Poezję reprezentują w tym numerze Jakób 
Steinberg Dawid Szymonowicz oraz Uri Zwi GMn- 
berg, który zamieszcza wiełki poemat o Europie. 
Cenne uwagi o obecnym kryzysie literatury hebraj- 
skiej podaje w obszernym artykule Cemach, O tłó- 
macCzeniu biblji dokonanem przez Maroiua  Bubera 
i Rosenzweiga pisze Hans Kohn: Z okazji 50-lecia 
śmierci Heinego poświęca poecie artykuł Laufbahn. 
Numer zawiera pozatem omówienie twórozości Gne. 
sina.i Griinberga. 

W NEW JORKU powstał komitet, który Z okazji 
przewiezienia zwłok Nordaua do Palestyny ma ze- 
brać wszystkie dzieła, rękopisy, korespondencje Nor 
daua i wydać je jako pamiątkowe wydawnictwo. 

MONOGRAFJE 0 PAWLE CLAUDELU. Prócz 
pracy Duhamela o Claudelu wyszło niedawno nowe 
studjum o znakomitym francuskim dramaturgu pió- 
ra E, St. Marie Perrin, 

NOWA POWIEŚĆ BLASCA IBANBZA. Blasko 
Ibanez napisat nową powieść pt. „Las riquezas del 
Gran kan". Bohaterem jest Krzysztof Kolumb, a 
tłem oOdlcrycie Ameryki. Powieść tę nabył amery- 
kański miesięcznik „Hearst International“ za 75,000 
dolarów. 

NOWE DZIEŁO FRANCISZKA DR CUREL. 
Znany autor dramatyczny Franc'ois de Curel wydał 
nowy tom prozy, zatytułowany „La Faret vivante", 
o Życiu lasu, drzew, zWierząt i ludzi. 

TOLLER © ROSJI. Ostatnio Ernest Toller prze- 
bywał przez dłuższy oms w Rosji, gdzie mu z po- 
czątku enturjuSkyczne agotowiaio przyjęcie. Nastrój 


„Simplicissimusa* ! 


ien jednak się zmienił po ogłoszeniu w Moskiewa 
skiej „Prawdzie“ artykułu niemieckiego  komutisty 
Pawła Wernera, zarzucającego Tollerowi zdradę re» 
wolucji. Rozżalony Toller wyjechał z Rosji pełen 
rozczarowania, 

„PARYSKI DZIENNIK“ IWANA TURGENIM. 
WPA. Prof. Mason ogłasza w paryskiem  czasopia 
śmie ,Revue des Eludes Slaves" nieznany dotycłm 
Czas ,paryski dziennik" Iwana Turgeniewa. Dziena 
nik ten zawiera mnóstwo interesujących szczegółów, 
charakteryzujących twórczość wybitnego rosyjskie» 
go pisarza. Turgeniew zakładał dla każdej osoby swej 
powieści osobny formularz zawierający dokładne dan 
ty o urodzeniu, wyglądzie i Życiu. 

„HANUSIA*, Sentymentalny dramat 
„Hanusia” („Hanneles Himmelsfahrt"), który zdobył 
w Swoim czasie wielki rozgłos na wszystkich sca" 
nach niemieckich, a który także na połskich sCenacfi 
w Małopolsce cieszył się dużem powodzeniem został 
ostatnio przerobiony na liryczną operę przez me: 
mieckiego kompozytora Pawła Graenera. Premjera 
nowej Opery odbędzie się w Dreźnie. 

PISMO, KTÓRE MA JEDNEGO ABONENTA, 
Najmniejszem pismem francuskiem jest , La Feuille 
de Choucary*. Ukazuje się raz na kwartał w objętoścą 
czterech stron niewielkiego formatu. Na treść skła- 
dają się wyłącznie wiersze wydawcy i redaktora Pu 
GChoucary. Pismo ma jak dotąd.. jednego abonenta. 


————G-——— 


Anegdoty o sławnych aktorach 


Matkowski, jeden z najznakom*tszych akto- 
rów niemieckich występywał *iedyśs na go- 
ścinnych występach w Bernau, miejscowości 
około Berlina. Przed przedstawieniem Matkow 
ski tak mocno się „Wsiawil', że musiano 
przedstawienie przerwać. Mieszkańcy Bernau 
burzliwie przeciwko temu protestowali, Wo- 
bec czego Matkowski kazał „podnieść kurtynę 
i w te słowa odezwal się do zdumionych 
Bernauczyków: 

„Gdy Matkowski występuje w Bernau, musi 
być albo warjaiem, albo pijanym, Ja wybra 
łem tę drugą ewentualność”. 


Znany poeta niemiecki Schönherr lubi ku 
wielkiemu przerażeniu artystów sam swe sziu 
ki reżyserować. Pewnego razu udziela wska- 
zówek początkującemu aktorow lhitrqch się 
do rozmowy znany aktor Willi Thaller: „Pa- 
nie Schönherr, bójże się pan Boga, Wszak to 
początkujący, może się naprawdę  zastosowad 
do pańskich rad”. 


Adela Sandrock pyta się telefonicznie kole 
żankę swoją llkę Griining, uajłagodniejszym 
głosem na Świecie, „Powiedz mi kochana, w 
jaki sposób szminkuje się na starą“. Gruning 
odpowiada tak samo łagodnie: „Moja najdroż 
sza, wystarczy tylko zetrzeć puder". 


Elżbieta Bergner jest bardzo zabobonną, 
Przed każdą premjerą wkłada na siebie tę sa 
mą koszulę, którą przechowuje, jako drogu- 


| cenny klejnot. Po premjerze „Damy kameljoa 
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wej” zastał znajomi Elżbietę Bergner piła- 
czącą przed kominkiem. Spaliła premjerową 
koszulę, która widocznie należycie się Nie spi 
sała. =a 


Nadesłane książki i czasopisma. 


DAWID KUENSTLINGER: Przekłąd i objaśnienie 
55-ciej Sury Koranu. Nakładem Polskiej Akademii 
oka Skt. gł. Gebethner i Wolff. Kraków 
1920. 

LEW TOŁSTOJ: Sonata Kreutzerowska. Społsze 
czył S. Yer. Nakł. Udziałowej Sp. Wyd. Kraków 
1926 (księg. J. Diaiuant, Kraków, Szpitalna). 

„Trybuna Akademicka“, Zeszył 2—8 (luty—max 
rzec br.) zawiera bogatą treść odnoszącą się doj 
go w Warszawie II. Zjazdu ` Żyd. Mt. Akad, 
— Adres: Warszawa, Nowy Świąt 21. 

„Literarische Bleter* Nr. 101 z 9 ban. zawiera mrtya 
kuły i prace M. Weinreścha M. Groesa, Sa. Nigora, 
D. Pińskiego I. D. Berkawicza, Tunkelera, M. Weis 
erta i in. Adres: Warszawa, Leszno 36. 

„WIADOMOŚCI LITERACKIE” Nr. 15 z H bm. 
zawiera korespondencje literackie i artystycane m 
Włoch i Francji, artykuły K. Irzykowskiego, W. 
wa, Boduena 1 m. 2. 


* 


Nr. 82 
*RZEGLĄD GOBPOBARCZY. 


Załamanie się waluty rosyjskiej 


Kraków, 10 kwietnia. 


(sn) Jeszcze jednym dowodem na to, że dla 
gapewnienia krajowi zdrowej waluty nie wy- 
starczy zadekretować „reformę walułową” i 
ustanowić „parytet zloty”, ale trzeba przede- 
Wwszystkiem postarać się o uzdrowienie same 
go życia gospodarczego, jest obecne zalama- 
mie się waluty rosyjskiej, Przez szereg m'csię 
gy: płacono w Moskwie za 100 dolarów 19.4 
ezerwońców (czerwoniec — 10 rubli), zgodnie 
k kursem paryietowym, aż z dopiero w ostal- 
mich tygodniach nastąpiła zniżka czerwońca, 
mwidoczniająca się w tem, że 100 dolarów ko- 
sztuje już w Moskwie — oczywiście narazie 
nieoficjalnie — 23 czerwońce. 


Przyczyny tego spadku są uderzająco podo 
bne do przyczyn kałastrofy złotego. A więc, 
tak jak u nas emitowano bilon, tak į w Rosji 
wypuścił rząd bilety skarbowe, nie mające ża 
nego pokrycia — zresztą w ilości niezbyt 
wielkiej. Następnie, podobnie, jak u nas przed 
lipcem 1925, wewnętrzna siła nabywcza walu- 
ty była niższa od jej kursu w stosunku do in 
mych walut, czyli innemi słowy drożyzna by 
ła większa, niż zagranicą. Za 19.4 czerwoń- 
ców można było w Rosji kupić znacznie 
mniej, niż za 100 dolarów w krajacn zagrani 
cznych, a więc istniała tendencja, aby za czer 
wońce kupować waluty i nabyć następnie za 
nie zagranicą towary. Tendencja ta nie mogła 
się przez dlugi czas ujawnić z dwuch powo. 
dów. Przedewszysikiem obowiązywały do 15 
marca br. surowe przepisy dewizowe, uniema 
żliwiające wywóz walut zagranicę. Następnie 
fstnieje w Rosji — jak wiadomo — Bo 
wy monopol} handlu zagranicznego, tak, 
rząd mógł zawsze ograniczać przywóz „a 
nicznych towarów do tej miary, na jaką po- 
zwalał wywóz z Rosji, czyli utrzymywać czyn 
ny bilans handlowy. W ten sposób więc walu 
ty nie mogły d z Rosji, a czerwoniec 
mógl się utrzymać na ustalenym poziomie. 

Dość długi okres pomyślności skłenii jed- 
mak rząd rosyjski do kroków niedość ostroż- 
mych. Z dniem 15 marca br. złagodzone zna- 
cznie przepisy dewizowe, znosząc je niemal 
zupełnie, a w zakresie handlu zagranicznego 
nazbyt zaufano w pomyślne wyniki zeszłoro- 
cznego urodzaju i licząc na znaczny wywóz 
zboża, sprowadzono z zagranicy zbyt wielką 
ilość maszyn i innych produktów przemysło- 
wych. Tymczasem nadzieje te zawiodły, a re- 
zultatem wadliwego obliczenia był deficyt bi 
łansu handlowego, który w I. kwartale roku 
gospodarczego 1925/6 (rok gospodarczy w Ro- 
sji zaczyna się od października) wyniósł 21.4 


Refleksie o cyrku 


Pretensjonalny tytuł — nieprawdaż? A jednak 
sądzę, że uda mi się uprosić redaktora, by nietylko 
tytuł, ale i sam fejleton przepuścił. Afbowiem cyrk 
jest dla mnie W tej chwili tak ważnym, jak dla po- 
sla Griinbauma zguba kilkunastu punktów ugody. 
(Bo słowo: cyrk magiczną ma wprost siłę otwiera 
bowiem bramę do zaprószonych kurzem gościńców 
wspomnień z lat młodych. Wszak cyrk był pierw- 
siem mecnem wrażeniem z innego Świata, który 
wtargnął do ciszy małego miasteczka i WyCzarował 
kraj przecudownej, fantastycznej bajki. 

I charakter bajki cyrk zachował po dzień dzisiej- 
Szy. Kocha go teraz moja młoda przyjaciółka, a ja 
2z nią razem się zachwycam, chociaż inaczej swój 
wachwyt potrafię umotywować. Moja córeczka — 
och, pocóż się wyrwałem! — Rocha cyrk po prostu, 
m ja widzę w nim poemat, wyŚpiewany przez wy- 
Ćwiczonych artystów na Cześć nieograniczonych mo- 
tliwości, tkwiących w człowieku. Nie odczuwamy 
fych możliwości, bo staliśmy się ciężkimi, poważny- 
mi ociężałymi. Uśmiechamy się tylko do bajki z lat 
naszej młodości, kiedy nie Kroczyliśmy jeszcze z 
nadętą powagą, nie uginali pod jarzmem obowiąz- 
ków, nie myśleli o inflacji i nie przeżywali dewalua- 
tji naszych idaałów. A tu zjawia się nagle przed na- 
szemi oCzyma tajemnicza The z Dousek i a 
Ve w Żywą lalkę stnie się- Żyw: 1 auii matem, bezdu | 
sznym kłębkiem cia I mime... się pytamy, jak 
£złowiek żywy stać sig może lalką. Dziwimy się i 
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miljony rubli, podczas gdy w roku 1823/4 byl 
czynny na 62.5 miljony a w roku 1924/5 na 
182 imiljony rubli. Nasiepny mesiac -- stiv- 
czeń 1926 — przyniósł dalszy deficyt 25,9 mil- 
jony rubli. Widzę ze ten fatalny rezultat bolsze | 
wicy zaczęli gwaltownie resttyngować przy- 
wóz zagraniczny, ale zamówień dawircj uczy 
nionych nie mogli już cofnąć. 

Dla uzupelnienia obrazu podobieństwa sytu 
acji rosyjskiej z naszą nadmienimy jeszcze, 
że budżel państwowy wzrastał lam z roku na 
rok, bo gdy w roku 1922/3 wynosił 
milj. to w r. 1923/4 - 2.298, w r. 1921/25 - 2.875 
a na rok 1925/6 — 3.779 miljonów rubli. 

Zasadnicza przyczyna spadku waluty jest 
również identyczna, Brak kapitału w kraju 
nie pozwolił na rozwinięcie produkcji, na 
modernizację jej i potanienie cen wytworów. 
Bolszewicy starali Się usilnie o kapitały z za- 
granicy, ale usiłowania ich pozostały bez 
skutku. Następstwem drożyzny było obecne 
załamanie się waluty, z którem rząd rosyjski 
napróżne chce walczyć represjami przeciw spe 
kulantom. 

„Il. Kurjer Codzienny”, pisząc o spadku 
czerwońca, zaopatruje odnośny artykuł tytu- 
łem: „Chcieli mieć zdrową walutę bez pracy, 
oszczędności, wiedzy i kapitału”. Tytuł ten 
przywodzi żywo na myśl znane przysłowie: 
„Przyganiał kocioł garnkowi.“ Wszak te sa- 
me przyczyny wywołują wszędzie te same sku 
tki.. 


—0-0 
PODATKI 


JAK WOJEWÓDZTWA PŁACIŁY PODATEK 
MAJĄTKOWY? Podatek majątkowy przyniósł w 
1924 r. 189,7 milj. zł. a w 1925 r. 60,2 milj. zł. Ogó- 
łem więc w ciągu tych dwóch lat podatek majątko- 
wy przyniósł 249,9 milj. zł., na Co złożyły się Woje- 
wództwa: warszawskie 53,9 milj. zł. łódzkie 33,5, 
poznańskie 32.3, śląskie 30,5. łwowskie, słanisławo- 
wskie i tarnopolskie 25,4 milj, zł., kieleckie 17,3, lu- 
belskie 14, krakowskie 12,99 pomorskie 10,5, biało- 
Stockie 5.6, wołyńskie 5, wileńskie i noWogródzkie 
4.6, oraz poleskie 4,4 milj. zł. 


HANDEL 

JAK OŻYWIĆ OBROT HANDLOWY Z ZAGRA- 
NICĄ? Ministerstwo Przem. i Handlu zwróciło się 
do izb handlowych w Polsce wskazując na wadli- 
wy system informowania naszych placówek konsu- 
łarnych Zagranicą. Placówki te zarzucane są broszu- 
rami i innym ogólnikowym malerjałem informacyj- 
nym, który jest również potrzebny, lecz dla zawie- 
rania kompletnych tranzakcji bezużyteczny. Niezbę- 
dne więc są krótkie informacje zawierające Cenę to- 
waru, termin Wykonania zamówienia. możność eks- 
portu itp. Tak postępują kupcy niemieccy, angielscy 
i inni. Zwracanie uwagi na tę Okoliczność poszcze- 


nie spostrzegamy, że i my tyłko lalkami jesteśmy. że 
i nami bezmyślnie rzucają jakieś ręce, by nas znowu 
postawić na nogi, pozwolić nam usiąść na krześle, 
z którego wnet spadamy, nie umiejąc utrzymać 16- 
wnowafgi. Z potworną wprost wyrazistością przemó- 
wiła do nas cała ea automatyzacji naszego życia. 
Nie odczuwamy jej, bo zdaje nam się że my drama- 
tyzujemy nasze mzeżycia, a nie Słyszymy szatańskie- 
go Śmiechu okrutnego reżysera. 

Lecz cyrk długo dumać nie pozwala posyłając 
na scenę i atletę z dwoma dziewczynkami i trzech 
Miletów, demanstrujących nam ikaryjskie gry. W 
innym wnet kierunku podążają nasze Myśli. Stają 
się jaśniejsze, roześmiane wesołe i rumiane. Bo o- 
powiadają nam ci artyści, Że Człowiek może przezwy 
ciężyć maierję, pokonać o©sowiałą Ciężkość, która 
czai się na nas z poza każdego zakrętu ulicy i z nad- 
zwyczajną satysfakcją połyka młodość naszą i lek- 
kość, tańczącą swobodę naszej wolności. Klaskam 
razem z młodą moją przyjaciółką w dłonie i witam 
i żegnam te dawno umarłe moje Sny. Ju, moja mło- 
da przyjaciółko, nie odzyskam już tej lekkości, bo 
Życie nauczyło mnie chodzić w kieracie, ale ty bądź 
młodą i nie daj się zaprząc tak prędko do taczki 

Najbardziej podobały się nam Qzworonożny zuspół 
piesków i tresowany niedźwiedź japoński, a zwłasz- 
cza jeden maleńki piesek. który, gdy jego Srogi 
mistrz p. Michalis spuścił na moment z niego ocży 
upadł i na przednie łapki. I my tak chętnie korzy- 
stłamy z pauzy której nam od CZasu do czasu udziela 
przeznaczenie. Siadamy. włetczas wYgoćnie i o niczem 
nie myślimy, tylko odpocząć chcemy, bo wiemy, że 
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gólmym firmom nie odniosło dotąd skutku, a szkodzi 
to naszemu handlowi. 

GROŹBA OGOLOCENIA RYNKU HANDLOWE- 
GO Z ŻYTA, Znaczna i stala zwyżka Ceny żyła na 
rynku wewnętrznym idzie w parze z wzmagającym 
się eksportem. Co prawda cena żyta nie dorównała 
jeszcze dokładnie wysokości kursu dolara w obro- 
tuch poza giełdowych, lecz w wanzakcjach ekspor- 
towych osiąga już dolarów 3,50 do 5,40 za 1 q stacja 
załadowcza (żyla wagi hołenderskiej 118 f.) W kø- 
loch zainieresowanych wyrażają obawę Że przy ia- 
kiej cenie eksportowej rynek wewnętrzny może być 
w najbliższym czasie ogołocony z żyła. Odbije się 
to Oczywiście nietylko na żenie, lecz i na młynar- 
stwie, które już zmuszone jest ograniczać cenę i Te 
dukować pracowników. 

DRZEWO POLSKIE PRZEZ CZECHY DO ME 
MIEC. Wobec braku gotówki nasi eksporterzy drze- 
wni nie mogą udziełać Niemcom trzymiesięczaege 
kredytu, którego firmy niemieckie żądają. Zauwa- 
żono więc że dzewo, którego odbiorcami jak dotąd 
byli Niemcy, skupywane jest przez firmy czechoSło- 
waCkie a nasiępnie eksportowane do Niemiec; kupcy 
czescy, płacąc gotówką kupują drzewo pasze pe 
bardzo niskich cenuch. Wiobec otwierających się mo- 
żliwości eksportu drzewa zagranicę przemysłowey| 
drzewni starają się o kredyty wewnętrzne, by mie 
mieć konieczności wyprzedawania się pośrednikośm, 

PRZEMY WŁ 

ROKOWANIA W SPRAWIE ELEKTRYFIKA- 
CJI POLSKI. Jak się dowiadujemy rokoOwańia $ 
amerykańską firmą Utility Company w sprawie © 
lektryfikacji Polski przyjęły pomyślny obrół, Prze- 
widywane jest zawarcie umowy z wymienioną Ñf- 
mą w Sprawie elektryfikacji zachodniej i południo- 
wej części Połski z wiosną przyszłego roku. Firma 
Utility Company przewiduje, Że budowa pierwszych 
zakładów elektrycznych wyniesie około 15 mikjonów 
dolarów którą to sumę firma ta będzie miała da dy- 
spozycji. Roboty elektryfikacyjne mają objąć połać 
traju od Radomia do Śląska Cieszyńskiego. 'W! rafie 
dojścia do skutku rokowań same roboty mają być 
rozpoczęte już na wiosnę 1927 r. 

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI NA GÓRNYM ŚD4 
SKU. Ze sfer przemysłowych górnośląskich infor. 
mują nas, że w Ślad za Spółką akcyjną „Giesche 
również inne przedsiębiorstwa górnośląskie piroma- 
dzą pertraktacje z finansistami amerykańskimi, Z 
rosowań tych wnosić należy, że kapitaliści mery- 
kańscy zaangażują kapitały Swe tylko w polskie 
przemyśle samochodowym, tworząc właśscwwe zakła- 
dy na Górnym Śląsku, Wciągnięcie kapitałów ame- 
rykańskich do innych przedsięwzięć jest maraziła 
niemożliwe do przeprowadzenia. 

PRZYCZYNY ZASTOJU W MŁYNARSTWEK, 
Jedną z poważnych przyczyn zastoju w polskim prze 
myśle młynarskim jest różny Stosunek do Cen zboża 
i przetworów mącznych. Podczas gdy mąka i chleb, 
jako artykuły pierwszej potrzeby podlegają rozpo- 
rządzeniu o reglamentacji Cen, to zboże jako suro- 
wiec reglameniucji nie podlega. Stąd też sprzedawcy 
zboża regulują Ceny surowca tego według cen ma- 
granicznych. kursu dolara itp., zaś młyny oraz pie- 
karze muszą sprzedawać przetwory swoje po cenach 
ustalonych, to zaś zmusza młyny do bardzo ogranń- 
czonego CAN ak i 1 aoa || Ls A koi Und 

OO O O O O OS 
za chwilę Świśnie znowu bat i zmowu się kręcić Bę- 
dziemy w kółeczku, a chochół — życie przygrywać 
nam będzie do naszych tanecznych przymusowych 
figur życiowego kontredansu. Albo ten niedźwiedź, 
mruczący jakąś niezrozumiałą na pozór, a jednak 
tak zrozumiałą skargę i następnie po każdym kawa- 
le zajadający kostkę cukru z obleśną rozkoszą — 
czyż nie przypomina nam całej naszej współczesnej, 
dumnej ludzkości, któr:; rzucą się Cukierki ochła- 
pów z pańskiego stołu, bv niepotrzebnie o buncie 
przeciwko przemocy nie myślała. Minęły te czasy, 
kiedy tylko biczem zmuszano Człowieka do „porząd- 
ku“ a nmasi panowie nauczyli się Sztuki karmienia 
nas Cukiereczkami. Zjadamy te cukierki pokornie 2 
ręki i chętnie śmieszne podrygi wyprawiamy, byłe- 
by jeszcze jeden cukierek wyżebrać 

Są ludzie. którzy nie znoszą, tresury Zwierząt. Są 
lo może ludzie bardzo szlachetni, ale jakże naiwni! 
Oburzają się na tresurę koni, a cierpliwie przy jina- 
ją tresurę Człowieka. Bo Czyż całe nasze Życie nie 
jest nieustannym procesem ‘tresury, Zaczynajźcej 
Się w naszej młodości, a kończącej się chyba z na- 
szą Śmiercią. Tak się do poświstu bicza już przy- 
zwyczailiśmy, że uwierzyliśmy w jego konieczność. 
Artysta cyrkowy gimnastykuje Swoje ciało i do prze- 
dziwnej doprowadza je ce Ale o gimna- 
styce duszy zapomnieliśmy zupełnie. Gdybyśmy 
tyle cierpliwości użyli na wygimnastykowanie na- 
szych umysłów, ile artyści wkładają w rytm swego 
ciała, to byśmy dopuścili do ~ mulenia naszych 
serc, do zabagniciia naszych dusz. 


Te oto prawdę głosi nam cyrk... Mossel. 
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Łamigłówka krzyżykowa. 
Ułożyli Jakóbowie GELLEROWIE (Jasło). 
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ZNACZENIE WYRAZÓW. 
Fe t iha e 
1)-Osuda kaukazka. 4) prawie w jęz. martw. 9) 
pime pytajny. i2)księga munutmańska. 14) związek 
Samicy. 16) część. mowy. 18) miara powierzchni. 
A9) niuia. 21) msza. 23) moneta rzymska. 24) bóstwo 
egipskie. 26) pierwiamek chem. 28) miara pola w An- 
Gi. 20) utwór liryczny. 30) orzeł w jęz. obe, 31) Po- 
siaó-z 13-leiniej wojny krzyżackiej. 35) rodzaj ciasta 
(hczbe- ma.) 36) postać z Odysseji. 38) bóstwo Chal- 
Gujaki;. 30). przeto w jęz. obc. 40) imię carów. 42) 
Mo M): gniew w jęz. martw. 45) inaczej koniec. 47) 
emyszka. 40) zwierzę. 51) narty. 52) dawna miara po- 
pak. 50) narząd. 56) brzeg w jęz. martw. 57) 
mik franc. 58) drzewo. 50) wełniana suknia 
górzidka. 60) Glina w jęż. hebr, 61) karta. 62) spój- 
mik. 64) miara długości. 66) tytuł burmistrza we 
Iezmcji. 67) zwierzę. 68) przeciw, do w jęz. martw. 
SQybciana. 70) Inaczej „sygnał”*, 72) powłoka. 73) 
ggłajszek, 74) inaczej „Sila“, 75) tkanina, 77) Żyto w 
5 abc. 78) motyl, 80) Szpital, 83) utwór Byrona. 
„arożytne miasto, 80) dawniej „osada“, 88) po- 
jna. 89) gąsienica gza końskiego. 91) okres 
sm. X) pierwiastek chem. 94) bósiwo egipskie. 
(6) słynna wieża (z podwójną lit.) 97) „Polska“ w 
kłęz. obc. 100) litera grecka. 101 jednostka masy w 
jęs obc. 108) linje przedstawiające ciśnienie powie- 
trza. 105) Starożylmy gmach, w którym urzędowali 
„prytanowie. 107) Spójnik w mowie potocznej. 108) 
azzędowe Świadectwo. 109) rzeka w Niemczech. 
BRONOWO: 
v 4) Tętnica, 2) miejsce pochodzenia Aprahana. 3) 
Ziemi. 4) rzeka we Włoszech. 5) skrzydło w 
jęz. martw. 6) litara. 7) skiba, rola w jęz. hebr. 8) 
porwalam w jęz. martw. 9) zęby. 
gromada typu członkonogich. 12) inaczej przylądek. 
(8) dopływ Bugu. 14) ogród. 15) bryła lodu. 16) po- 
wała. 17) owad. 20) wąwóz. 22) część dramatu. 25) 
pan w jęz. hebr. 27) zaimek. 29) dzieło Szekspira. 31) 
bóg w jęz, martw. 32) miasto nad Dunajem, 33) mo- 
je maika w jęz. hebr. 34) wnętrze kościoła. 36) 
pieśń liryczna. 37) Znakomity Rzymianin. 33) mo- 
mnica. 30) żołnierz. 41) utwór muzyczny. 43) lecze- 
nie, 44) religja muzułm. 45) łodyga podziemna, 46) 
J ) utwór liryczny. 48) fatum u Greków. 50) 
imię carów. 53) chrzestny ojciec. 54) pan w jęz. hebr. 
63) szyderstwo. 65) nieobeznany, 67) 5 ksiąg Moj- 
(esza. 68) dzinło Goethego 71) część religijna. 72) 
krzew zawierający kokainę, 76) pieniądz. 77) laska. 
79) uroczystość żyd. 81) postać biblijna. 82) kocha- 
Bek. 83) narzecze. 84) wołanie w jęz. obe, 86) zaba- 
wa. 37) arcykapłan żydowski. 88) jednoika pracy. 90) 
inaczej pfe. 91) pseudonim Asnyka. 93) przeznacze- 
mie, 95) kupuję w jęz. martw. 96) postać biblijna. 
97) część ubioru. 98) miejsce wjęz. obc. 99) kamie- 
nica, 102) przyimek w jęz. martw. 104) inaczej brzyd- 
ko. 106) rodzagnik franc. 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr. 48 
POZIOMO: 

1) Par, 3) Munometr, 7) Car, 10) Agat, 12) Puy, 
18) Boa, 14) Cyla, 15) Ut, 16) Do, 18) Rad, 19) Mo. 
ra, 20) Ton, 21) OQazu, 23) Penaty 25) Agar. 26) Jar, 
J) Lax, 2) Pilaw, 31) Kopal, 35) Abaja, 37) Mars, 
30) Amer, 41) Aru, 43) Byk 45) On 46) Uraz, 47) 
Mat, 48) Taran, 49) Arja, 50) Ogham, 51) Kraal, 53) 
Moks, 55) Bar, 56) Sul, 57) Tort 60) Cymbeł. 62) 
Iman, 60) Rek, 67) Oaz, 68) Si, 69) Um, 70) Aron, 
72) Ara, 73) Osa. 74) Numa 75) Ras, 76) Batymetr, 
72) San, 78) Seid. 


PIONOWO: 
1) Paolo, 2) Agora, 4) Aut, 5) Ton, 6) Raut, 8) 


Alja, 9) Racer, 11) Tora. 12) Pud 14) Cyna, 16) ! 


k 


10) zaimek. 1} 
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Don. 17) Owa, 19) Mer, 2) Zupa, 23) Paw, 24) Yak, 
26) Ja. 28) Alle 30) Laguna 32) Paktol, 33) Solima, 
54) Garoia, 36) Bona, 37) Muza, 38) Sala, 40) Rafa, 
15 R. 44) Yu, 51) Kir, 52) Lac 53) Mul, 54) Sam. 
36) Sad, 57) Temar. 58) Opera. 50) Tran, 61) Bil. 62) 
lsun 68) Astma 4) Nisan, 66) Krab, 61) 
Csi. 71) Era, 73) Oe, 79) Men 80) Rys. 


Omar, 69) | 
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KLECINA WYKWINTNA CZEROLADE 


z C@temi orzechami poleca fabryka: 


A. Piasecki, S. A., Kraków 


Człowiek władający 33 języka 


Tymi dniami umarł człowiek, który mógł, 
o sobie powiedzieć, że włada 33 językami. Vi- | 
torio Puntoni umarł tak cicho, jak żył. Przed 
laty był profesorem uniwersytetu w Pizie. Po 
śmierci sławnego kardynała Mezzofantiego nie | 
było uczonego, któryby tyle języków posiadał, | 
ile Puntoni. Coprawda kardynał Mezzofanti į 
władał 40 językami, ale Puntoni prócz głów- 
nych języków europejskich i jezyków dalekie 
go Wschodu, jak chińszczyzny i japońszczy- 
zny, znał jeszcze dokładnie pojedyńcze djałe. | 
kty tych języków. Nie było ani włoskiego, ani | 
francuskiego, ani angielskiego, lub niemieckie 
go djalektu, którymby Puntoni tak nie mówił 
jak swoją własną mową. 

Specjalnością Puntoniego były klasyczne k| 
zyki starożytności, a zwłaszcza staroindyjski 
i starogrecki. Już jako młody student uniwer 
sytetu w Pizie zwrócił na siebie uwagę znako- 
mitego indologa Tezy, który w nim upatrywał | 
swego następcę. Ale nieszczęśliwy wypadek do | 
prowadził do nieporozumienia między nim a 
Tezą. Oto Teza poruczył młodemu swemu ucz 
niowi korektę jednej ze swoich książek o pocho 
dzeniu starogreckich djalektów. Przy koreklu 
rze śkreślił Puntoni akcent nad jakiemś gre- 
ckiem słowem, myśląc, że zaszła tutaj pomył 
ka drukarska. Okazało się jednak później, że 
Teza w swoim manuskrypcie zachował ten a | 


di 
kceni, i dlatego spylał się swego ucia, ja. 
kiem prawem poprawia nauczyciela, Puntoni 
wykazał mu, że to greckie słowo pisać należy, 
bez tego akcentu, czego mu nigdy wielki ucza 
ny przebaczyć nie mógł. Puntoni musiał opu 
Ścić Pizę, żył we Francji i Anglji, nieraz nęa 
dzą była jego jedyną towarzyszką, A wszystę 
ko to przez jeden akcent starogrecki! 

Teza otrzymał powołanie do Padwy, tak, żę 
Puntoni mógł wrócić do Pizy, gdzie mu się 
wreszcie otworzyły bramy do szybkiej karjes 
ry. Puntoni został następcą ihdologa Tezy i 
wydał cały szereg bardzo uczonych monogra. 
fij. Przez całe swe życie Puntoni cietpiał z m 
wodu wrogiego doń stosunku Tezy, w dzie. 
łach swoich wspominał jednak zawsze z wiel 
ką wdzięcznością i uszanowaniem o swym na 
uczycielu. Teza był atoli nieubłaganym «do 
końca swego życia i stałe odrzucał wszelkie 
próby przebłagania go. Nie mógł widocznie: po 
godzić się z tą myślą, że istnieje ktoś, kto 
gruntowniej zna od niego siarogreckie djale+ 
kty. A trzeba wiedzieć, że Teza był z naturyj 
bardzo dobrym człowiekiem, czego dowodem 
jest chociażby ta okoliczność, że cały swój ma 
jątek pozostawił instytucjom dobroczynnyfm. 
Ale tego jednego akcentu nie mógł do swej 
śmierci przeboleć, 
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Filozofia tańca 


Związek niemieckich tancerzy urządził w Berlinie 
wystawę pn. , Taniec”. Z tej okazji wygłosił Znany 
seksuolog dr. Magnus Hirschfeld odczyt na temat 
„Taniec i życie seksualne*. W odczycie swym do- 
szedł niemiecki uczony do następujących tez: 1) Wię 
cej małżeństw powstaje w Sali tanecznej niż w nie- 
bie. 2) Nie należy się żenić z tym, z którym się chę- 
tnie nie tańczy. 3) Taniec jest najnaturalniejszą, naj- 
starszą, najswohodniejszą, najszlachetniejszą i Maj- 
zdrowszą formą kultury cielesnej. 4) Zakazy tańców 
są sumowolą państwa i zagrażają najprymitywniej- 
szym prawom człowieka; państwo nie jest bowiem 
guwernantką. 5) Kto gorszy się tańcem, gorszy się 
tyłku sobą samym. 6) Taniec solo oznacza: ja, ta- 
niec zbiorowy: my, taniec we dwójkę: ty. 7) W niega- 


pisanej jeszcze książce o Biologii i tuydoajegy tańda 
powinno Się specjalny rozdział poświęcić nie. uuczą- 
cemu, albowiem jego Życie miłosne Zawiera napęWwna 
mnóstwo zboczeń od zwykłej normy. 8) Różnicę inię 
dzy niepoprawnym  pesymizmem  Schapenłiauera a 
niepoprawnym optymizmem Nietzschego charakturya 
Zuje najlepiej następujący aforyzm  Zaratustryą 
Stracony będzie dzień, w którym się nie taficzyło, 
9) Taniec jest hołdem duszy dła ciała, mełości i ży 
gia. 

Takie oto mądrości wygłosił dr. Magnus Hirscha 
feld. Nie: wiemy. czy pan ten umie tańczyć, sie mą- 
drość jego jest w każdym razie nittyle tańczącą, ie 
podrygującą. 
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Protest przeciw wyborom 
zarządu gminy żyd. w Warszawie | 

Jak wiadomo, wyboru Zarządu gminy ży- 
dowskiej w Warszawie dokonano w nieobec- 
ności znacznej liczby członków „Agudy”. Wy | 
branym został jako przewodniczący pos Farb 
stein („Mizrachi“) i Feldstein (sjonista) jako 
zastępca przewodniczącego. Obecnie wniosła 
„Aguda“ prfest przeciwko wyborom prezy- 
djun, Protest ten podpisało jednakowoż zaled 
wie 5 członków z frakcji „Agudy”. Frakcja 
bezpartyjnych Żydów religijnych protestu 
nie podpisała. 

Wobec czego wybory będą uznane za pra- 
womocne. 


Jeszcze o fundacji Bar. Hirscha 
W „Chwiłi* zamieszcza poseł dr. Reich, 


członek Kuratorjum fundacj: bar. Hirsc! ar 
tykuł o stanie rokowań w sprawie tej nda 
cji. Autor dowodzi, że sprawa ta ma resze 


cie doczekać się legalnego załatwienia przez 
przeniesienie siedziby fundacji do Warszawy 
i oddanie jej pod opiekę rządu polskiego. Przy, 
czyni się th do uruchomienia tej instytucji, 
będącej od 12 lat w całkowitym zastoju. 


Polity 
Żądan'a dawnych nauczycieli szkół bar. Hir| poźreć gołębicę pokoju — Ligę N 
adan'a ye ye 2 


scha będą przez kuratorjum fundacji tylko czę 


sciówo uwzględnione. Gdyby miały być gałka 
wicie spełnione, oznaczałoby to zupelny upa- 
dek fundacji. Do tego jednakowoż nie należy 
dopuścić ze względu na zmaczenie, jakie posia 
da fundacja, oraz ze względu na możność stwo 
rzenia przy poparciu rządu polskiego szkół 
rzemieślniczych dla młodzieży żydowskiej. 

(FED... „aaa. lei - ie CG; Wikia 
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europejska zakrada się do gole! | aBj 
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Biokoła akcji Miesigra Organizaci 


Egzekutywa sjonistyczna we Lwowie wy- 
dała instrukcje do wszystkich komitetów lo- 
kalnych w związku ze zbliżającym się Mie- | 
Biącem Organizacji. Miesiąc ten będzie prze- 
enaczony wyłącznie na akcję szeklową. 120 
działaczy sjonistycznych zwiedzi miasta į mia 
steczka w Małopolsce wschodniej w celach agi 
kacyjnych. Wszędzie odbędą się zgromadzenia 
ludowe, uroczyste wieczory, wizytacje istnie- | 
acych stowarzyszeń sjonistycznych itp. Mie- 
siąc rozpocznie się urządzeniem 17 zjazdów 
okręgowych z całej Małopolski. 


W związku z miesiącem organizacji sjoni- 
stycznej wydała organizacja sjonistyczna w b. 
IKongresówce odezwę wzywającą do wzmocnie 
nia wewnętrznej spoistości i dyscypliny. Kon- 
gresówka przygotowuje się bardzo energicznie 
do akcji na rzecz Miesiąca. 

W: Czechosłowacji rozpocznie się wkrótce 
akcja miesiąca Ijar szeregiem odczytów w 
związkach sjonistycznych wybitniejszych przy 
wódców sjonistycznych. Sjoniści czechosłowac, 
cy przygotowują szereg urządzeń, celem za- 
pewnienia akcji sukcesu, 


Porządek dzienny zjazdu akade- 


mickiej młodzieży sjońskiej 


W dniach 18 i 19 kwietnia br. obradować będzie 
w Krakowie l. zjazd sjońskiej młodzieży akademic- 
kiej zwołany z inicjatywy związku żyd. młodz. 
akad. U. J. „Przedświt Haszachar* w Krakowie. 
Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi dnia 48 bm, o g. 
31 przedpoł. w sali Towarzystwa Lekarskiego W 
Krakowie przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 4. 

Porządek dzienny zjazdu obejmuje następujące 
punkty: 1) Otwarcie 2) Wybór prezydjum i komisyj. 
3) Sprawozdania środowisk. 4) Podstawy ideowe 
akademicifego ruchu sjońskiego. 5) Nasza praca 
kulturalna. 6) Uniwersytet hebrajski. 7) Referat or- 
wanizacyjny (związek krajowy). 8) Referat prasowy 
(nasz organ). 9) Dyskusja generalna. 10) Wybór 
władz związku. 

W zjeździe uczesiniczyć będzie około 50 delegatów 
reprezeńtujących wszystkie Środowiska  uniwersy- 
teckie w Polsce oraz wszystkie związki sjon. młodz. 
akad., istniejące v w miastach nieuniwersyteckich. 


KRONIKA 


Kraków, 27 Nisan — 1i kwietnia 


Tegareczna akta na zec thalita 


Centralny Komitet „Ezry“ uchwalił na swem 
ostatniem posiedzeniu tegoroczną akcję „Ty- 
godnia chaluca* przeprowadzić w czasie mię- 
dzy 2—13 maja. Przygotowania są w pełnym 
toku. Centrala poczyniła odnośne potrzebne 
starania w ministerstwie celem uzyskania Ze- 
zwolenia na zbiórkę uliczną w jednym z dni | 
„Tygodnia chaluca* na terenie czterech wo- 
jjewództw Małopolski. 

W czasie akcji zwiedzi szereg delegatów po- 
szczególne miasia prowincjonalne, celem prze- 
prowadzenia akcji na miejscu. 


W sprawie rekraiów kadliczhowych 


Jak wiadomo, przy Wciełaniu da oddziałów woj- 
skowych rocznika 1904 pewna ilość rekrutów, pod- 
legających wcieleniu. jako nadliczbowa mie otrzy- 
mała kart powołania. Otrzymujemy wyjaśnienie, Że 
nie jest to bynajmniej równoznaczne Ze zwolnieniem 
osób iych z wojska. Wszystkie te osoby obowiązane 
s2 na każde zawołanie stawić się do oddziałów 
gdyż poszczególne oddziały w wypadkach zwalnia- 
'mią żołnierzy z jakichkolwiek względów wysyłają 
zapotrzebowania do właściwych PKU i otrzymują na 
miejsce zwolnionych tych rekrutów, którzy jako 
e - od pie zostali we właściwym Czasie wcie- 


Pnerathowanie zobówiązań skarba padstwa 


z tytułu pożyczek państwowych 

Z dniem 15 kwietnia br. upływa termin sklada- 

nią zgłoszeń o wyższe przerachowanie obligacyj nie- 
premjowych pożyczek państwowych z lat 1918— 1920 
Pierwotni nabywcy winni nadesłać do tego terminu 
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Postulaty bezrobetnych rebotników budowlanych 


Wczoraj, w sobotę przedpołudniem odbyło się 
w Domu robotniczym przy ul. Dunajewskiego w 
Krakowie wielkie zebranie bezrobinych pracowników 
budowlanych, na którem omawiano obecny kalastro- 
falny zastój w przemyśle budowlanym i klęskę bez- 
robocia. Po kilku przemówiewiach uchwałono wy- 
słać do komisurza rządu Ostrowskiego delegację 
złożoną z posła Dra Bobrowskiego, Senalorów iin- 
| gjischa i Misiolka oraz pp. Oplustila i Hofmanna. 
Delegacja, która przyjęli komisarz Ostrowski i wice- 
prezydent Sarć, przedsiawiła Że znaczna liczba TO- 
botników budowlanych jak murarze, Cieśle i td, od 
szeregu Miesięcy jest bez zajęcia, a obecny jedyny 
dla nich zbliżający się Sezon budowlany jest zupeł- 
nie martwy, gdyż ani rząd, ani prywatna inicjaty- 
wa mic nie buduje. Jedyna nadzieja dła tych od dłu- 


| 
| 
| 


giego czasu pozbawionych pracy ludzi, to wszczę- 
cie przez gminę m. Krakowa robót budowlanych. 

Prezydjum miasta przedstawiło delegatom obecny 
Slan już w toku będących robót inwestycyjnych, 
oraz w najbliższych dniach rozpocząć się mających 
i zasirzegło Się przyiem, że bez intensy wiej pomocy 
ze Strony rządu, wszelkie wysiłki zarządu miasta 
nie zapobiegną istniejącemu bezrobociu zwłaszcza 
w ruchu budowlanym. Komisarz rządu Ostrowski 
obiseał bezzwłocznie przedstawić stan usposobienia 
bezrobolnej ludności władzom rzełożonym celem 
uzyskania dodatkowych kredytów. 

Podczas zebrania, ani też po jego skończeniu spo- 
kój nie został zakłócony a Skonsygnowana. licznię 
policja nie miała powodu do interwencji. 


Echa zamachy ga pociąg pospieszny Dukareszt-Wiedeń 


Osoknik aresztowany ma miejscu katastrofy jest człenkiam wielkiej 
szajki złcdzjeji kolejowych. — Proces szajki rozpoczyna się dnia 14 bm. 


Jak już donosiliśmy, na miejscu katastrofy pocią- 
gu pospiesznego pod Rzezawą areszlowany został 
Franciszek Kargul w chwili, gdy uzbrojony w re- 
wolwer podczas ogólnego zamieszania rabował rze- 
czy podróżnych. Jak się okazuje, Kargul jest człon- 
kiem rozgałęzionej szajki złodzieji kolejowych, któ- 
ra w ubiegłym roku dokonała kiłku zuchwałych 
obrabowań ambulansów pocztowych na przestrzeni 
między Słotwiną a Biadolinami. 

We środę dnia 14 bm. rozpoczyna się w krakow- 


skim sądzie okręgowym karnym na 4 dni rozpisą- 
na rozprawa przeciw 41 oskarżonym częścią o okra- 
dzenie ambulansów pocztowych, a częścią o pasef= 
stwo. Głównymi oskarżonymi są Ignacy Budrioch, 
Jan Wołek i Józef Nalepa, za$ wśród paserów znaje 
duje Się Franciszek Kargul i brat jego Stanisław. 
Szajka ta ma na sumieniu kradzieże ponad 100 pa- 
kunków z amdbulansów pocztowych. 

Śledztwo przeciw Kargulowi w związku z onegdaj 
szą katastrofą toczy się w dalszym ciągųę ~ 


Po słóiówiach pojawiły się w Krakowie lałszywe banknoty łofot 


Przed kilkku dniami donosiliśmy o pojawieniu Się 
w obiegu fałszywych banknotów 5-złotowych. One- 
gdaj władze krakowskie wpadły znowu na ślad pu- 
szczania w obieg falsyfikatów 10-złotowych, przy- 
wiezionych prawdopodobnie z Warszawy. 

W związku z aferą fałszywych 5-zlotówek areszto 
wała policja pewnego osobnika który w jednym 
z banków krakowskich usiłował puścić w obieg fal- 
syfikaiy 5-Złotowe. 
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Bank Polski podaje następujący opis falsyfikatu 
10-złotowego z data 15 kipca 1924. r. 

Falsyfikat ten wykonany jest na papierze Zwyczaj- 
nym białym, Znak wodny tłoczony farbą tłuszczową. 

W meduljonie z podobizną Kościuszki twarz Cie- 
niowana grubemi linjami włosy nieułożone, nos i 
usta nie foretnne.o odmiennym rysunku, 


Równoległe linje koloru pias$ owego, tworzące tło 
koła portretowego, są znacznie rzadziej ułożone niż 
linje na bilecie autentycznym. 

Druk grubszy, o konturach nieostrych. Podpisy 
odmienne, miejscami zalane. Cyfry numeru  nieog 
mniejsze, innego kształtu. 

Rysunki z liści dębowych; godeł przemysłu, han- 
dłu i rolmiciwa, oraz rogów obfitości, cieniowame 
grubemi kreskami w kolorze różowo- bronzowyan, 
nie wykazują wyrazistości cieniowania podczas gdy! 
Szczegóły te na bilecie autentycznym utrzymane Są 
w kolorze fioletowo bronzowym, występują czysto 
i przejrzyście. 

Druk klauzuli karnej na tle hronzowym nierówny, 
u odrniennego wykroju o konturach nieostrych. 

Na różne kwadraty w kolorze liła tworzą jasną 
Wyraźną literę X — w falsyfikatach litera X jest 
niewyraźna. 


do urzędu pożyczek pańsiwowych w Warszawie, Se- 
natorska 29 podania i odnośne dowody. Osoby, które 
dokonały jnż konwersji rzeczonych obligacyj, upraw 
nione są także do dodatkowej konwersji w myśl 
ustawy z dn. 20/7 1925 Dz. P. P. Nr. 25. 

o 0—— 

— ZMIANA NA STANOWISKU PROKURATO- 
RA PRZY JĄDZIE OKRĘGOWYM W KRAKO 
WIE. W najbliższych dniach przestaje urzędować 
prokurator przy sądzie okręgowym w Krakowie Dr 
Alojzy Brason, który jak wiadomo przed kilku ty- 
! godniami przeniesiony został na emeryturę, Na o- 
próżnione miejsce ma być rozpisany konkurs, a 
tymczasowe kierownictwo prokuratury spoczywać 
będzie z tytułu starszeństwa w rękach prok. Sozań- 
skiego. 

E PODZIĘKOWANIE POSŁA AMERYKAŃ. 
SKIEGO STETSONA, Dnia 9 bm. przybył do Kra- 
kowa aulomobilem minister pełnomocny i posel 
nadzwyczajny Staqów Zjednoczenych John B. Stet- 
son. P. minister odwiedził komisarza rządu Ostrow- 
skiego i złożył mu wyrazy podzięki za gościnne przy 
jęcie, jakiego doznał ze strony miasla podczas ostat- 
niego pobytu w Krakowie. 

— ZEGAR NA WIEŻY RATUSZOWEJ zakupio- 
ny od jedynej polskiej fabryki tego rodzaju Mięso- 
wicza w Krośnie już przed paru tygodniami został 
do Krakowa dostawiony Wprost z Targów wscho- 
dnich we Lwowie, gdzie był przedstawiony jako mo- 
del tego rodzaju meChanizmu. Tarcze zegarowe 
wraz Ze wskazówkami i roboty pozłołnicze wykona- 
no w Krakowie. Komplet tych robót jest na ukoń- 
czeniu, tak że w dniach najbliższych będzie prze- 
prowadzone wyciągnięcie mechanizmu  zegarowego 
i 4 tarcz na wieżę, poczem przystąpi Się do zmon- 
towania zegara. W pierwszych dniach maja zegar 
będzie uruchomiony Obecnie budownictwo miejskie 


przeprowadza Studją nad możliwością nocnego ©- 
Świetlenia tancz zegarowych. 
— STAN BEZPIECZEŃSTWA W TEATRZE 


IM. SŁOWACKIEGO. Dnia 9 hm, odbyla się wizja 
lokalna w teatrze im. Słowackiego dla zbadania urzą- 


dzeń i stanu bezpieczeństwa, w której Wzięli udział 
komisarz rządu Ostrowski i wiceprez. Rolłe oraz 
interesowane wydziały magistratu. Zarządzono pró- 
bny alarm straży pożarnej, która w przeciągu 2 mi- 
nut przybyła na miejsce. Zarazem stwierdzono spra- 
wność wszystkich wewnętrznych urządzeń, hydran- 
tów i td. i wydano szereg zarządzeń co do drobnych 
adaptacyj. 

ZRZESZENIE „BAGATELI* W OPERBTCE, 
W najbliższym tygodniu zespół teatru „Nowości“ 
przy ul. Rajskiej Wyjeżdża na miesiące letnie na 
prowincję, gdzie wystawiać będzie rewje. Sala tea- 
tru przy ul. Rajskiej ma być oddana na przedsta- 
wienia zrzeszeniu aktorów z p. Zbuckim na czele, 
którzy do niedawna wysiępowali w „Bagateli”. Zrze- 
SZenie to będzie wystawiać lekkie komedje i farsy. 

— TEATR ŻYDOWSKI. W najbliższych dniach 
rozpoczną Się w Sali przy ul. Bocheńskiej występy 
trupy artystów Żydowskich z Warszawy pod dyrek- 
cją pp. Latowicza i Lejchtera. Trupa ta wystawi 
szereg nowych dramatów i operetek. 

— DRUGI CYRK W KRAKOWIE. Wczoraj rano 
przybył do Krakowa nowy cyrk zagraniczny pod 
firmą ,Cossmy* i ulokował się na placu Groble. 
Z cyrkiem połączona jest wielka menażerja z dzi- 
kiemi zwierzętami. Tak zatem w Krakowie bawią obe 
cnie równoześnie dwa Cyrki. a to jeden na placu 
przy Trzecim Moście, a drugi na pl. Groble. 

— PRZESTĘPCZOŚĆ W MARCU. Na terenie wo 

jewódziwa krakowskiego zanotowano w marcu br. 
2 wypadki buntu i oporu władzy, 9 szpiegostwa 16 
dezercji, 6 przemytnictwa, 243 włóczęgostwa, 6 ra- 
bunków, 7 morderstw. 13 dzieciobójstw 5 podpaleń, 
54 przestępstw przeciw moralności, 2268 różnego 
rodzaju kradzieży, w tem 61 kolejowych, 300 osza- 
Stwa. 83 lichwy i paskarstwa, 33 sprzeniewierzeń 
142 opilstwa, 1282 przekroczeń przepisów  handlo- 
wo-administracyjnych. 
WEDLE STATYSTYKI NIESZCZĘŚLI- 
WYCH WYPADKÓW zanotowano marcu br. 36 
pożarów przypadkowych, 17 samolujstw, innych 
wypadków 24, w tem 14 Śmiertalnych. 
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HENRYK SPERLING, KRAKÓW 


RYNEK GŁÓWNY 5 (róg ul. Siennej) 


Oprócz głównej wygranej Zł 40G.G067— są wygrane po Złotych 250.000—, 

150.000—, 100.000—, 50.000—, 45.000*—, 35.000*—, 25.000:—, 20.600:—, 15.000-—, 

10.000—, 5.000*— i wiele innych na ogólną sumę Gksło 10 miljenów Złotych. 
Ciąsnienie już dnia 21-go I 22-go b. m. 
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— OBLAWA W SPELUNKACH PODMIEJ- 
SKICH. Oucgdaj przeprowadziły organa tutejszej 
ekspozytury na perylerjach miasta obławę za podej- 
rzanymi osobnikami, w czasie której doprowadzono 
17 osób z różnych kryjówek podmiejskich. Z po- 
śród doprowadzonych po stwierdzeniu pozosiawiono 
mm wolności 10 osób. zaś 7 osób odstawiono do sądu 
jako poszukiwanych za różne czyny karygodne. 

— DWA WŁAMANIA, Józci Nowicki, zamie- 
szkały przy ul. Topoławej 1. 12 doniósł do policji że 
dmia 9 bm. skradziono mu ze zamkniętego niieszka- 
nia, do którego sprawca dostał się dobranym klu- 
czem lub wytrychem, bieliznę Wartości około 200 zł. 
— Berger Gustaw zam. przy ul. Madalińskiego l. 2 
doniósł, że w nocy z dnia 8 na 9 bm. dostali się 
nieznani sprawcy do jego zamkniętego magazynu i 
szynku przy painocy dobraneggo kluczu lub wytrycha 
i akrad 15 flaszek likieru oraz kilka pudełck pa- 
oz różnego gatunku łącznej wartości około 

zł. 

— ARESZTOWANIE NIEOSTROŻNEGO DO- 
ROZKARZA. Jak już donosiłiśmy. dnia 5 bm. naje- 
chał w ulicy Krowoderskiej jakiś dorożkarz na to. 
warzystwo składające Się z 4 osób, z których je- 
dna doznała ciężuich obrażeń ma całem ciele i od- 
siawioną została przez pogotowie ratunkowe do szpi 
tala, ze6 druga po oputrzeniu na miejscu pozosta- 
RICKA została opiece domowej. Dorożkarz widząc 
skutek Swej szalonej jazdy, zaciął konia i zdołał um- 
kaąć. Przeprowadzone w tej Sprawie dochodzenia 
przez III. komisarjat policji doprowadziły do wyśle- 
denia lekkomyślnego dorożkarza, którym jest Jau 
iPaździerz (lat 59) zam, przy ul. Mazowieckiej 1. 31, 
IPaźdrierza uddamo do aresztów sądowych. 

— WSKUTEK OMYŁKI DRUKU podaliśmy we 
wczorajszym numerze, Że szkoda wyrządzona p. 
Elirenwoui pary, ul. Dajwór 1. 4 przez złodzieji wy- 
Bosi 100 zł, Faktyczną Szkoda Wynosi około 2000 zł. 
Eo ep EZ 

= KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Gyne gł, A—B 1. 39) poniedziałek, 12 bm. prof. 
Uniw. Dr Witold Wilkosz: Materjalizm od najdaw- 
Bitejszych do najnowszych czasów. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: pop. „Polityka i miłość”; wiecz. „Co- 
dziennie o piątej”, 

Poniedziałek: ,Cetno Nicho“, 

i BAGATELA 

Niodzicla: godz. 8 „Wieczór taneczny Grete Wie- 
senabal'; godz. 11 w nocy „Ostatni występ artystów 
wiedeńskich”, 

OPERETKA 


Niedziela: 7/45 wiecz. „Niech pan zdejmuje.“ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

NOWOŚCI: „Spuścizna Habsburgów”. 

PROMIEŃ: „Paryż“, dram. w 8 akt. (tylko dla 
Gorosłych), s 

REDUTA: „Wielki nieznajomy” i „Ty run sabary“ 
$ aktów programu dwugodzinnego. 

UCIECHA: „Grunt się nie przejmować”. 

WANDA: „Postrach bokserów“, 

FAY „Przygoda w nocnym ekspresie" (Har- 

eel). 
MUZEUM: „Rin—TVin—Tin*. (8 programy). 


Program stacy broadcastingowyth 


Ha dzień 11 kwietwia br. Wiedeń, 550 m g 1810 
Muzyka kumeralne, 20 „Zmierzch Bogów Opera. 
Zurych, 513 m 18'15 Kazanie. 20'15 Odczyt. 20'30 Or- 
kiestra. 21'50 Komunikaty prasowe. Berlin, 504 m 
46'930 Koncert. 19 Wykład „Pierwsza podróż na ko- 
łejce linowej”; 1925 Wykład „Niemiecka żegluga 
po wojnie", 1950 Wykład „Węgry w kulturze 
storji i gospodarstwie". 2030 „Rome i Julja” 
mat Szekspira. 2230 Muzyka do tańca. Tuluza, $ö 
9215 Koncert. Rzym, 425 m 1730 Orkiestra. W 
Komunikaty, 20/40 Wyjątki z Opery „Manon” die 


a, tu 


| 


Wyciąć I odasłaćl 


Massenet". 22 Czas. 2255 Komunikaty. Monathjum 
487 i Norymbereja 340 m 1850 Koncert narymber- 
ski (klasyczne pieśni). 2015 „Oszukany Kadi“ Opera 
komiczna w 1 akcie Glucka. 21/30 Koncert. 2230 Ko- 
munikały, Czas. Lipsk, 452 m Drezno 294 m 1930 
Wykład o „Głuchoniemych.. 2015 Koncert wojsko- 
wy. Praga, 368 m 1630 Kunceri popołudniowy. 18 
Nadawanie po niemiecku. 20 Koncert (Smetana Bo- 
rodyn, Dworak), 

Na dzień 12 kwietnia Wiedeń, 531 m 1615 Kon- 
Cert popołudniowy, 1715 Bajki o wiośnie i kwiatach. 
1825 Radjo-uniwersytet ludowy: „Archiwum fono- 
gramów Akademji Umiejętuości*. 1910 Esperanto. 
1940 Kurs angielskiego dla początkujących. 20'15 
Wieczór Griega. 2115 Wieczór humoru wiedeńskie- 
go. Berlin 504 m 17:15 Koncert. 1835 Wykład; „Pie- 
lęgnacja dziecka po szczepieniu”, 19 Język francuski 
1930 Wykład: „O twórczości kobiet w poezji nie- 
mieckiej". 20'30 Koncert smyczkowy (Mozart) 21 We 
sołe naśladownictwa. 21'30 Koncert na mandolinach 
2230 Muzyka do tańca. Stuttgart, 446 m 16 Koncert. 
18 Komunikaty. 1815 Wykład: „O Lidze narodów". 
18:45  Śpiewacy i ich znaczenie dla kultury. 1915 
Esperanto. 20 Mozart jako wolnomularz, 23 Komu- 
nikaty. Rzym 425 m 17:40 Jazz-band. 20/30 Komu- 
nikaty, 2040 Koncert. 22 Dokładny czas. 2255 Ko- 
munikaty. Monachjum 487 m i Norymbergaj 340 m 
16'30 Koncert. 17'30 Lektura. 18 Komunikaty, 1910 
Koncert: (Undine Wolny strzelec, Marica i in.) Po- 
eZja irankońska. 20'45 Kunceri. 22 Komunikaty. 
2225 Szachy (turniej na Semeringu). 

„Radjoświat”. Centrala Kraków, Grodzka 32. Po- 
leca Radjo-aparaty najnowszej konstrukcji, głoŚni- 
ki Brovna i inne. Kondensatory Square-Law. Lamp- 
ki Philipsa. Cennik bogato ilustrowany 60 groszy. 


NADESŁANE. 


Zs rubrykę tą redakcja nie odpowiada 


ANALIZY LEKARSKIE 


Dr. med. ida Bauminger 
Kraków, Dietla 60. 


Ważne dla P. T. Kupców i Kosfekcjonerów!!| 


Nimiejszem zawiadamiamy, iż nadeszły płaszeże gu- 
mowe w wielkim wyborze. które polecamy na zbliża- 
jący się sezon. 

Sprzedaż hurtowna — Ceny fabryczne. 


Bracia Rubinstein i Holcman 


Kraków, Krakowska 6. 


Pijcie najlepszą angięlską mieszankę 


HERBATY 103 
D/H FEL$ TEA Co 


Warszawa 
Ropr.: Wilierm Schëathaler, Kraków, Radziwiłłowska 25. 


Podziękowanie. 


WPanu Dr. Rab. Kohibergowi, składamy ią 
drogą serdeczne podziękowante za łask. pomoc, opiekę 
i interwencję u Władz wojskowych w sprawie urzą- 
dzenia swiąt Wielkanocnych 

Zołnierze żydowscy 11 P- P- 

w Tarnowskich Górach. 

Poszukuje się od zaraz 
rutynowanego buchaltera 


na prewincję do miejsca kąpielowego. Zgłosz. pisemne 
lab osebiste do firmy „Sanitarja*, ul. Sławkowska 6. 


Kanter Wymiany Henryk Sperling, Kraków. 


Proszę mi odwrotnie przesłać 

——----: ćwiartek po 10 Złotych 
=- połówek po 20 Złotych 
po 40 Złotych 


Nałeżytość................ Złotych nadam czekiem 
P. K. O., który proszę dołączyć do losów. 


RE M całych 


Imię i nazwisko .................-.....--...- A 


Dokładny adres.. 


Wesoły kącik 


D 
VE = ál 


Gy 4 i 
— Wiesz, moja przyjaciółka Anna poślubiła đyræ 
ktora banku — bardzo solidnego i porządnego Czło4 
wieka. 
— Tak? To W takim razie zachodzi tu Digarajal | 


PUNKT WIDZENTA, 


Kupiec Knoll jedzie pociągiem na zgłomadzenią 
wierzycieli popadłej w konkurs fabryki której byl 
akcjonarjuszem. Nastrój p. Knolła nie jest oczywia 
ście zbyt różowy. > 

Kiedy potożona w bardzo pięknem i malowniczemi 
otoczeniu fabryka staje się widoczną z Okna pociągu, 
jeden z współpasażerów wołu zachwycony: „O, Co zał 
romantyka!“ 

„Paniel — ryczy mu na to w twarz p. Knoll = 
wie pan. Cò to jest? To jest masa konkurac 
wal“ 

U LEKARZA. t 

Pacjent: „Chciałbym koniecznie dożyć do 80 lat — 
co mam robić, aby to osiągnąć?" Lekarz: „Pali 
pan?" ,Nigdy nie paliłem'. — „Pije pan?“ — „Jes 
stem antyalkoholikiem". — „Jak na punkcje kobiet?', 
„Kobiety są mi całkowicie obojętne“. — „To w taa 
kim razie, kochany panie — w jakim celu właściwie 


chce pan dożyć do 80 lat?" 
KYX » KYX 


paznokci 
RZECZY CIEKAWE. 


Mada (radkiem na przyteci ludaości 


Pewien publicysta paryski, zastaniawiejąc się. nad 
przyczyną wyludnienią Francji, doszedł do wniosku, 
iż głównymi winowajcami są.. krawcy! 

"Czemu? Wprowadzilii bowiem modę sukien plas 
skich! 

„Dzień, w którym młode kobiety będą mogły nano» 
wo przyodziać suknię krynolinową, będzie dniem Ta- 
dości dla kraju, albowiem pod tą krynoliną znajdzie 
się to czego się domaga natura(!) ...dzieckol* 

Czy tak? 


Policjantki w Berlinie 

Berlinowi przybędzie miebawem brygada 
Cjantek. 

„Anjioły-stróże* rodzaju żeńskiego będą pełniły 
na razie funkcje li tylko prewencyjne na dworcach 
kolejowych, w komisarjatach, w lokalach pubłźcze 
nych, ogrodach, parkach. 

Policjantki otrzymają granatowy mundur i file 
cowy kapelusz z Szerokiem rondem. Broni żadnej 
— tylko gwizdawki, Znajomość bokma i jiu-jitsu 
obowiązkowa. 


par- 


Nr. 33 


mz WO O O 


Pożeracz ludzi 


$ Kiðż nie pamięta kulawego tygrysa,, Shere—Kha- 
ma, Z „Dżungłji“ Kiplinga? 

Shere — Khan ożył w prowincji Mysore w In- 
jach angielskich i Czyni prawdziwe spustoszenie 
mśród mieszkańców. Tygrys ten jest, jak i jego sym- 
boliczay prawzór, kulawy, co mu nie przeszkadza 
mganiać się za łupem i powalać swa, ofiarę jednem 
ładerzeniem potężnej łapy. Nowy Shere—Khan po- 
ibar? już 17 mieszkańców wsi okolicznych w Mysore 
K szerzy taki postrach, iż nikt nie odważa się nawet 
Jw biały dzień wyjść sam w pole do robót rolnych. 
Rząd organizuje ekspedycję myśliwską w celu wy- 
fropenia i zabicia złośliwego ludojada. 
ii r  ZŻŹC SOA CI COZZA | 


) Z giełdy 


Paryż, 9 4. (K) Minisier spraw wewnętrz- 
nych Malvy podał się do dymisji wskutek złe- 
go stanu zdrowia, 

Dzisiaj zebrała się rada ministrów, na któ- 
rej z ubołewaniem przyjęto do wiadomości dy 
misję Malvyego. 

Jako nastęa Malvy'cgo wymieniany jest o- 
becny minister rolnictwa, senator Durant. Je- 
go zaś stanowisko ma objąć radykalny poseł 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 12 kwietnia 


a 


Dymisja N «ivy eco 


(Telegram własny „Movego Dziennika”) 


Bouat. W razie wajścia tego ostalniego do rzą 
du nastąpiłoby przesuwięcie sił w gabinecie 
na prawo. à 

s * © 


Paryż, 9. 4 PAT. Pelit Journal zamieszcza po 
gloskę, według którćj dotychczasowy minister spraw 
wewnętrznych Malvy otrzyma bardzo ważną misję 
ze względu na znajomość frnacuskich, hiszpańskich 
i marokańskich spraw. ! 
SE E a 


F Kraków, 10 kwietnia. Na rynku walutowym ten- 
dencja znowu mocniejsza mimo uspokajającego o- 
świadczenia min. Zdziechowskiego. 

t Dolar podnist się nieoficjalnie do 9.60—9.80. Ofi- 
cjalny kurs Banku Polskiego był dzisiaj 9, kurs ban- 
fkuwy 9.04—9.09, h e 


Gielda warszawska 


Giełda warszawska z dnia 10 b. m. (PAT- 
„Waluty: Bolgja 3:42 Belandja 36070, Londyn 432 
dNowy Jork 9'18, Paryż 3148, Praga 2725, Szwajearja 
17746, Wiedeń 12983, Włechy 8703 

Papiery pańsiw0owe: 8 proc. pożyczka konwersyj- 
ma 140, 5 proc. pożyczka konwersyjna 34, pożyczka 
dolarowa 77—76 pożyczka kolejowa 139—140. Ten- 
dencja zwyżkowa. 

Akcja: Eank prałapelsk Kraków —'— Bank Prze 
"mysiewy Lwćw €.13, Bank Zw. Sp. Zar. Peznań 465 
Fula 0-38, Wild —*— Cegielski 7 20, Parowezy 0'18 7.a- 
wiercie 660. Zeglnga 068. Polska nafta 640 siła i Swia- 
~ Ho 6'17, Ckmielów 1'18 Starachowice 092, Pecisk 0'40 
, Zialemjewski 10-26, Zyradów 7'20 Ckoderów 365. 
x «lalda zkożłowa, 

Poznań, dnia 9 b. m. (PAT) Zyto 25'04—26'80.— 
Pszeniea 4:'00—4460, — Jęczmień 2250—2350. — 
Jęczmień wyborowy 23.60 - 2556. — Owies ż7'60.—28'00, 
Mąka żytnia 7090 —'— —35:50. — Mąka żytnia Gbv/e 
———40'00. — Mąka pszenna 650%0 6400—6700 — 
Otręb żytnie18'50—14s-06.— Otręby pszenne 18-10—20 00 

Giełda zurychska 

! Zurych, 10, 4 PAT. Paryż 17.72, Londyn 2520 2/10 
Nowy Jork 5.183, Belgja 19.65, Włochy 20.83, Hi- 
szpanja 73.22, Holandja 208, Berlin 1.234, Wiedeń 
73.15, Sziokholn 138.87 Oslo 111.35, Kopenhaga 
135.55, Sofja 3.75 Praga 15.35 i pół, Warszawa 55. 
Budapeszt 0.725, Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.72, 
Konstantynopol 2,00, Bukareszt 2.125, Helsingfors 
13.05, Buenos Aires 206.50. Tendencja spokojna. 


Giełda londyńska 
Londyn, 10. 4 PAT. Nowy Jork 4.86 9/32 Holan- 
dja 1211 5/16, Francja 142.05, Belgja 128,25, Wło- 
chy 120.90 Niemcy 20.42 i pół, Szwajcarja 25.20, 
Tliszpanja 34.39 i pól, Danja 18.57, Szwecja 16.14, 
Norwegja 22.62, Helsingfors 192.12, Praga 164.06. 


Giełda nowejorska 

f Nowy Jork, 10. 4 (D) Warszawa 12.75, Londyn 
486 1/4, Paryż 347 i pół, Wiedeń 14.06 Praga 296 1/4 
(Włochy 402 1/4, Belgja 377 i pół, Budapeszt 14.06, 
Szwajcarja 19.30, Helsingfors 252, Sofja 72, Holan- 
dja 40.12 Osio 21.49, Kopenhaga 26.18, Sztokholm 
2.81, Hiszpauja 14.14, Bukareszt 41.50, Berlin 23.81, 
Belgrad 176 i pół. 


Giełda paryską 
T Paryż, 10, 4 PAT. Londyn 14210, Nowy Jorki 
29.22, Belgja 110.52, Włochy 11160, Hiszpanja 411.50 
Szwajcarja 564. Danja 765, Holandja 1171 Norwe- 
gia 629, Szwecja 783, Rumunja 12, Berlin 695.50. 


JELEGRAMY 
dolny rach powstańczy w Grecji 


P Ateny, 9 4 D) O buntach w armji docho- 
a dalsze wiadomości z kilku miejscowości 
na prowincji. Nie ulega watpliwości, że ma się 
łu do czynienia z jednolitą akcją, skierowaną 
przeciw dyktatorowi greckiemu Pangalosowi. 
Zapewne pozostaje ruch powstańczy pod kiero 
wnictwem pułk. Plaskirasa, który niedawno 
powrócił potajemnie do Grecji. 
i (Patrz telegram na stronie 1-szej). 


Przygotowania do międzynar. 


anieski o zamachu na towietkiega komisarza SAraw WORA. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 9 4. (D) Z Moskwy nadeszla wia- 
domość, iż na kotuisarza ludowego do spraw 
wewnętrznych Białoborodowa wykonano za. | tegorycznie tę wiadomość, podając, że polega 
mach. Zamachu mial dokonać syn pewnego | ona na nieporzumieniu. 
ZE A nan 


owiana legenda o Bijjonowym spadku po Mojjecm (tonie 


Wyjaśnienie nadrabina Afryki pid. dra Landaua. 


Johannisburg 9, 4 ŻAT. Nadrabin Afryki połu- | pochodzi p Polski. 3 PJ. - 
driowej Dr Landau otrzymuje tysiące listów od Nadrabin Dr Landau podaje do wiadomości że 
krewnych Mojżesza Sterna pretendujących do uzy- | osoba zmarłego Mojżesza Sterna jest w Johannis- 
Skania olbrzymiego spadku w wysokości 200 mil- ; burgu zupełnie nieznany i cały miljonowy spadek 
jenów funtów Szterlingów, który miał rzekomo po- | jest fikcją, 
zostać po zmarłym Sternie, Ogromna ilość listów 


Propozycię rzadu sowieckiego wober Polski 
i państw bałkańskich 
Londyn, 9. '4 PAT. Według doniesień Timesa, 
izad sowiecki zaproponował Polsce, Finlnadji, ja- 
koteż państwom bałtyckim wszczęice rokowań co do 
następujących spraw: 


dygnitarza dawnego dworu carskiego. " 
Urzędowa agencja rosyjska dementuje Ka- 


WIĘ "IŁ 4 
„1 zj uży | Tr M 


Londyn, 9. 4 PAT. 300 właścicieli i dyrektorów 
hotelów amerykańskich przybyło dzisiaj do L - 
nu. Jadą Oni na międzynarodową konferencję 
larzy która odbędzie się w czasie od 18—25 kwie- 
tnia w Paryżu. Goście amerykańscy zabąwią tydzień 
1. Wzajemnej gwarancji istniejących granic. w Anglji, poczem wyjdaą do Paryża następnie od- 
2. Umowa co do wzajemnej neutralności z wyłą- | będą podróż okrężną po Europie, 


czeniem iraktatów z państwami trzeciemi, kióre są Olbrzymi požar oorwaai nity 


Skierowane przeciwko uczesinikom paktu. 

3. Sądy arbitrażowe i układy handlowe. Anaheim (Kalifornia) 9. 4 PAT. Od uderzenia 
pioruna zapaliły się tu dwa rezerwnary Rafty, Za- 
wierające razem półtora miljona baryłek nafty. Re- 
zerwuary te należały do towarzystwa Oil Company. 
St. Lnis (Kalifornia) 9. 4 PAT. Wskutek dalszych 
eksplozyj rezerwuarów nafty, pożar objął jedn 
z domów, przyczem Zginęło dwóch mężczyzu i je- 

| dna kobieta, którzy mieszkali w tym domu, 


Krwawy plan rozmmchów w Kalkucie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“ 
Londyn, 9 4. (L) Pcdczas ostatnich rozru- 
chów w Kałkucie (lndje) zostało 40 osób zabi. 
tych, ponad 500 raanych. Władze angielskie 
dokonały 312 aresztowań. 


Czescy narodowi demokraci 
przeciw uznaniu Rosji sow. 


Praga, 9 4. PAT. W dniu wczorajszym na- 
rodowi demokraci odbyli zgromadzenie prote- 
stacyjne przeciw uznaniu Rosji sowieckiej. — 
Przyjęto rOwnież rezolucję domagajacą się wy 
dalenia z Czechosłowacji studentów i agentów 
bolszewickich. 


——— 


Komitet narodowy francuski 


e 4 o 

dla podniesienia kursu franka 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Paryż, 9. 4 (K) Pod honorowem przewodnictwem 
prezydenta Doumergue i rzeczywistem przewodnic- 
twem marszałka Joffrea powstał komitet narodowy, 
którego zadaniem jest zapewnienie całkowilego po- 
Wodzenia akcji składkowej na rzecz podniesienia 
kursu franka i amortyzacji długu. Prezydent Dou- 
mergue złożył od siebie 50.000 fr., a minisler Peret 
10.000 fr. 

W skład komitetu narodowego wchodzą również 
kandynał Paryża ks. Dubois i nadrabin Francji. 


Dalszy spadek franka francuskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Paryż, 9. 4 (K) W dniu dzisiejszym zaznaczyła 
się ponowna zniżka franka francuskiego. Zniżka 
wynosiła 2 procent. Funt angielski podskoczył w Pa 
ryżu na 145.50. Również frank belgijski utracił dziś 
2 procent wartości. 


amach na pociąg pośpieszny Berlin Monachium 


(Iclegram wlasny „Nowego Dziennika”) 


Berlin, 9. 4 (Ty Niewyhryci dotąd sprawcy usiło 
wali wykonać zamach na pociąg pospieszny Ber- 
lin—Monachjum. Zbrodniarze ułożyli na terze kole- — Urzędowo donoszą: Dziś został w Wiedniu 
jowym olbrzymią sztabę Żelazną. Szężliwym traien | podpisany ausirjacko węgierski układ handlowy. 
nie doszło do katastrofy, dzięki temu, że sztaba usu ją — Na rzece Missisipi nasiąpił wczoraj na pokła- 
nęla się z toru i pociąg Został zatrzymany i dzie trzech okrętów eksplozja. Pierwsza ekspłozja 


e nastąpiła na okręcie Ol—Waring. 5 osób z załogi 
Kregtowanie słysnego gładoara 


brakuje. Inne eksplozje nastapiły na okrętach ho- 
D e lenderskim Silvano oraz na okręcie Thomasso Whe- 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) | 
Lipsk, 9. 4 (D) Słynny głodomór Harry Nelson 


eler. 35 osób z załogi brak. Silvano spalił się. 
został dziś tutaj areSztowany wraz ze swoim impre- 


=————J——— 


Krenika telegraficzna 


— Slrejk sludentów rumuńskich zakończył się 
| dzisiaj, wykłady odbędą się w dniu 17. 


s. é 
*onferencji gospodarczej KA 
sarjem. Okazało SIĘ Że Nelson podczas swych pro 


P Genewa, 9 4. PAT. W dniu 26 om. zbierze dukcyj głodowych otrzymywał potajemne Żywność. 
się komitet mający Przygotować imędzynaro- | Aresztowanie nasiąpiło pod zazulem zbrodni vsZu- 
dową konferencję gospodarczą. Stwa. 


Kupon Nr. 16 


V. konkursu łam. 
„Nowego Dziennika: 


Str. 12 A „NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 12 kwietnia Nr. 82 
Tartak parowy i skład drzewa 


i NASTYBY leae do uprzedlnia 
[ Drobne głowni | | EEEE SEE DO WYNAJĘCIA ska: 
polskim Górnym Sląsku 


bei Biosnego "2 gust: „BON“ s : 
2 pokoje z kuchnią | | poszukuje zdolnego urzędnika 


fortem. Złeszonie ood Mater | Bank Odówdowy Meruchomotci á 
AN 2 sklepy | wzgi. kontrolera 
przy słówaniej ulicy. 


do Adm. N. Dz. wesalowiE 
Zgłoszenia między godz. 2-3 popoł. Tel. 3271 


lam „A fabrykę sprzedam. ul. św Tomasza L. © 

A A erena Pigans Prin: wykonuje remont realno- 
z c pod Fabryka” | gej na dogodnych warun- 
ih irki parny intel, bogatej, | Kach, udziela właścieielom 
1 A szukam alarszego to- | realności zaliczek płatnych 

z czynszów w ratach mie- 


dla składów drzewa kopalnianego, obząajomionego 
z wyrzynaniema stempli, 


zdolnego urzędnika 


= 5 R NĄ dla tartaku, któryby posiadał fachowe wiadomości 


warzyśzA na odpowiadniem sta- 
mowisku. Ce! matrymonialny. 


Zał ja a fotografią Bi sięcznych. — Zajmuje si $ ; 
egtonzen, Krakówi "Sienna 12 Sdiotetracii żę aaa 3 Ro e aa E 1 a 
- S b , | 
i = 8 szyn, któryby mógł w razie potrzeby zastąpić werk- fi. 
Starszy M. się. Deea FORTEPIAN u mistrza. == Ubiegać się o tą posadę sę tylko 
manki., Cel wyjątkowo malrtymo rmy Ba me, nieżonaci mogący s'ę wykazać świadectwami dłu- 
glaloy. Fotografja pożądana | SchróderPeterzburg C] < goletniej, nieprzerwanej pracy zawodowej, włada- f 
Zalodzania piana m" „wj angl. mech, x NA jący biegle językami polskim i niem. 
e Red „Spor w bardzo dobrym stami PAL | | Zgłoszenia pod „TARTAK* do Adm. N. Dziennłka 
racie timmer, 3 ńake 43, tanio do sprzedania. i 3 = ] $ ) 
poszukują chłopca do Wł B i i Z = PO SE a 
praktyki a o o sk =- PJ ` z 
i eu aeoiee (Z. Raba nast.) | 3 A Zakład mereżkowania, ią og zi zaa 
Diazia! kanat olarów, ET Kraków, Rynek gł. 34 © gt ASTRA 
roce jed k a taki Dy 
Sień Zgłoszenia darab km. (Pałac Spiski) x CAIA w Krakowie, ul. Dietlowska å. 92, parter 
pod „Okazja* do Adm. N. Dx. | „. „sanie nasat poleca z własnej wytwórni koszule, kombinacje, 
8 bluski, serwety i t. p. z doborowego rmaterjałą 
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po cenach przystępnych. 
Dla WPań ulgi. — P. T. Kupoom rabat. 


Batur  buchallor- bitsnsi- 
DAYNOWADY siss ioreapondent (MI PIE DOKOJ 
polsko-nlom., dotychozas na ata- 
nówisku kierownika fabryki wó- 


dE I iero, mieni posadę jednej ub dwom aka- L 8 826/19 1926 
BPE » zisięcsiwo. Zało | demiczkom. — Zgłosz. Nowe wieczorne 5 2 


aromien | |eemośnizeewan>.ś |. igege irytacji 


oraz 
kursa modniarstwa dia Pań 
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 


h (IDE ih nandlijąt (l (WIEM e rozpoczynają sig 


Zwijany skład pierwszorządnego zagranicznego 
ul. św. Jana a ul. Szpitalną w Dz. I. odbę- 


obuwia i sprzedajemy takowe w partjach i po- 
jedynczo po cenach bajecznie niskich, ewent. 

dzie się w Budownictwie miej. Oddz. B. roz- 
prawa za pomocą ofert pisemnyeh w dniu 


na dogodnych warnnkach. 
Zgłoszenia „Tęcza“, Czarnowiejska 72-74 

20-go kwietnia 1926 roku, o godzinie 12-tej 
w południe. 


Pojedyncze pary „Tęcza“, Długa L. 11a. 
Przy robotach tych ma przedsiębiorca za- 


Pijarska 7. Zastepstwo Telefony 4579 i 4543 
' jąć wyłącznie robotników bezrobotnych za 


ch z A f : p f S ch a ; | pośrednictwem Państwowego Urzędu pośred- 


nietwa pracy. 
Metalowe Zakłady hutnicze 


Wadjum wynosi 2 procent. 

Plany, kosztorysy i warunki można prze- 
poleca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec i wszełkie aliaże 
metalowe z gwarancją analityczną. — Na składzie: 


glądnąć w biurze kanalizacji miasła w godzi- 
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
yna angielska w blokach i sztabkach, cyna do Intowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo* 
z zawartością cyny 5—83 procent. 


druki ofertowe za opłatą 3 Zł. 
©łów miękki I twardy, hutniczy i rafinowany,w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy. 


Oferty wniesione po terminie lub niespo- 
rządzone według wzoru nie będą uwzglę* 
Miedź w odpadkach i gąskach, rafinowana i gwarancyjna, miedź fostorowa 10 i 15 procent, spoiwo (szlaglot) 
mosiądz, bronz w kawałkach, blokach i sztabach. 


dnione. 
mk stary w odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent — cynk hutniczy. 
ałumini t. d. 


Wpisy i informacje codziennie między godz. 12—2 


w Ognisku Pracy, Kraków 


ul. Mikołajska 9, Il. p. 


Kraków, dnia 9 kwietnia 1926 r. 
men, nikiel, um hutnicze norweskie i 


MAGISTRAT STÓŁ. KAOL. MIASTA KRAROWA. 
EE kapaje po najwyższych cenach rynkowych, względnie przerabia wszelkie odpadki, popiely I szlamy metalowe TE 
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Gmina żydowska (tamże urząd metry- | Państwowy Urząd Pośrednictwa Kraków, ul. Lubicz L. 17. | 
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kalny), Krakowska 43. Tel. 307. Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472. 
Organizacja Sjenistyczna, Stradom15 | Urząd Rozjemczy dia spraw najmu TELEFON Nr. 33. 
oficyny I. p. Tel. 4541, Plac WW. Swiętych 3. Magistrat, ofic. =; 
Biuro Palastyńskie, ul. Zielona L. 17. | Okręgowy Związek Kas Chorych, === wyrabia i poleca | 
Tel. 4657. " Batorego 5, IIL p. Tel. 2204. $ al k“ di alitu | 
Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka | Kasa Chorych w Krakowie, ul. Duna- „ZYMSIA l y 
L. 43. Tel. 3267. jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. Syntlak" ii lakierowania 
Krakowskie Stew.rękodzielników, | - a w Podgórzu (Filja), Plac I” 66 da m’ E 
Tiitsi Serova I gier do | | p SYNEAKE” d weis nei | 
Szpital żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. z i dla dzieci, Kraków, Rynek „Sy ntlak” ii sztywnienia kapeluszy 
Pogotewie ratunkowe, A. Potockiego Kleparski 9, I. p. Tel. 1289. 66 i 
Tel. 100. ô Ambulatorjum dla Chorycb, „SYyntilak to imyregnowaaia piach! 
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. Kraków, ul. Wawrzyńca 5 nakistów elegrzenika |- | 
informator kolejowy. Tel. 2108. , Tel. 343. . 
Sad przemysłowy, Kanonicza 22. Miejski Urzad Zdrowia (Fizykat), ndi iezapalnych. 


inspokterat Zakładu Ubezpieczeń Kraków, Magistrat. Tel. 378. 
robotników od wypadków, Ziełona 28. | Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd- 
Ekspozytura Zakładu Pensyjnege nik Biały. Tel. 1075. “T 
dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy L. 2. | Szpital św. Łazarza, biuro administra- 
Tel. 1588. cji, Kraków, Kopernika 17, Tel. 3466. 


„Syntliak'” ila odlewów żelaznyth 
„Syntlak*” da izolacji elektrycznych 
„Syntlak”” do utrwalania raków 
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